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Zwycięstwo zdrowego sensu nad ambicjami partyjnemi 


Premier Bartel odi 


d 


o w R, 


PUJ 


einy sukces 


W przemówieniu na komisji budzełowej 


Stronnictwa opozycji lewicowej wyrażają zaufanie 


Przemówienie premiera Bartla 


Wrażenia ogólne 


Sprawozdawca 
donosi: 

Wczorajsze posiedzenie Komisji Budżelo- 
wej Sejmu było nadspodziewanem  zwycię- 
sfwem Rządu, a jak twierdzi opozycja — zwy- 
cięstwem parlamentaryzmu. 

Jak się zwał, tak się zwał..., a moze i je- 
dno i drugie nie wykluczone. 

Dość, że zdrowy sens odniósł zwycięstwo 
rad bułonadą, ambicjami i partyjnictwem. 

Przemówienie premjera p. Bartla odniosła 
pełny sukces i to poważny, było bowiem w. nt- 
czem nie jątrzące, przeciwnie pełne wyraźnej 
troski o zgodę z Sejmem w imię inferesów 
Państwa. 

s Podziwu i uznania godną jest rzecza, że 
Wyzwolenie zawsze lak gorliwe do opozycji, 
tym razem skwitowało z efektownych harców 
antyrządowych i uznało calkowicie słuszność 
stanowiska Rządu w swoim imieniu i w imie- 
niu zblokowanych stronnictw lewicowych. 

Ą Endecja? 


Naturalnie nie! 
s e a 


j 2 
Dyskusja 

WARSZAWA, 28.11 (PAT), Na wczoraj- 
szem posiedzeniu sejmowa komisja budżeto- 
wa przystąpiła w obecności kremjera dr. 
prof. Bartla do dalszej dyskusji nad sprawą 
kredytów dodatkowych za rok 1927/28. 

Poseł Woźnicki (Wyzwolenie) uważa, iż 
uchwała Rady Ministrów o wydatkowaniu 
funduszu dyspozycyjnego ministra Spraw 
Wewnętrznych, była bezprawna. 

, Nasze s ąpe ustawodawstwo skarbowe 
nie pozostawia co do tego żadnej wątpliwo: 
ści. Odpowiedzialność za wczorajsze swe 
oświadczenie minister Spraw Wewnętrznych 
przerzucił na premjera i dlatego mówca pro- 
si o wyjaśnienia. 

Od odpowiedzi premjera uzależni mówca 
swe stanowisko, 

, Poseł Czapiński (PPS) chce mieć zapew- 
nienie, że premjer przyjdzie do Sejmu z pro- 
jektem kredytów kowych w tempie 
bardzo szybkiem, i że na przyszłość uważa 
ten stan za nienormalny. Dalej mówca za- 
znacza, że Izba Kontroli nie wykonywała 
swej pracy należycie. Mówca żąda wyjaś- 
nienia, jak premier zapatruje się na oświad- 
czenie ministra Spraw Wewnętrznych w 
sprawie lunduszu' dyspozycyjnego. 

Poseł Bitner (Ch. D.) oświadcza, że sta- 
nowisko premjera pozwala mieć przekona- 
nie, że uczyni on wszystko, aby przywrócić 
normalne słosunki między parlamentem i 
rządem. Dalej mówca mówi, że gdyby rząd 
miał prawo przekraczać budżet samodziel- 
nie, mógłby to czynić na miljardy, 

Poseł Polakiewicz stwierdza, że w spra- 
wie budżetowej są wątpliwości. Prawo bud- 
żetowania Sejmu napotyka na trudności, 
gdyż mie jest ono jasne. Mówca zgłasza re- 
zolucję wzywającą Rząd do przedstawienia 
w ciągu dwóch miesięcy projektu prawa bud 
żetowego. 

Po pośle Polakiewiczu zabrał głos poseł 
Chrucki, a następnie przemawiał prezes Rady 
Ministrów Bartele 


parlamentarny „Hasta“ 


„Przed kilku dniami w tej sali na stole 
operacyjnym byia tylko jedna sprawa: prze- 
kroczenia bdżciowe. Obecnie powstała dru- 
ga: czy Rząd chce się egraniczyć tylko do 
zamknięcia rachunkowego, czy też do stwo- 
rzenia ustawy, zakreślającej wydatki poza- 
budżetowe. 

Gdyby się konieczności takiej ustawy nie 
uznawało, to byłoby obojętne, czy się zredu- 
kuje budżet do jednego miljarda, czy nie, 

Możnaby wydatkować jak się chce. 

To jest rzecz nie do pomyślenia i nie przy- 
chodzę tutaj,.żeby sobie kpic. Może być rze- 
czą sporną, czy identylikować akcję wydat- 
ków pozabudźelowych z absolutorjum udzie- 
lonem rządowi, ale dopóki jest stan taki, jak 
obecnie (sława jest niezbędna i ło będzie 
zrobione. 

Proszę tylko, aby panowie nie ządali łego 
odemnie dzis ani za tydzien, a zapewniam, że 
Rząd będzie dążył do lego, aby tę sprawę za- 
łatwić jaknajszyńciej. 

Na podstawie doświadczenia muszę stwier- 
dzić, że niepodobieństwem jest rządzenie 
przez rok bez kredytów dodatkowych. lst- 
nieją t. zw. wydatki szacunkowe, t. j. zależne 
od cen na rynku, które wymagają takich do- 
datkowych kredytów. 

Bez sumienia nie można rządzić państwem 
i takie wydatki biorę na swoje sumienie. Tro- 
chę zaułania i kredytu trzeba okazać każdemu 
Rządowi. 

Przyznaję słuszność, że wydatki pozabud- 


żetowe nie są zjawiskiem normalnem, to też 
moją ambicją jest, oby w tym roku były one 
jaknajmniejsze, bo będzie to dowodem uzdro- 
wienia naszych stosunków. 

Tyle, co do pierwszego problemu. Co do 
drugiego, wyraziłem już pogląd, że jest nie- 
normalne łączenie budowy planu na przy- 
szłość z robieniem rachunków za przeszłość. 

Niedobrze się też stało, że wczoraj mówio- 
no o obu rzeczach równocześnie, bo to zama- 
zuje obraz. Powinno się to zrobić, gdy będzie 
przedłożone zamknięcie rachunkowe, i ustawa 
o dodatkowych kredytach. 

Wczytując się w przemówienie ministra 
Składkowskiego sądzę, że panów mógł urazić 
chyba ton, a nie treść, bo szczerość nie mogłą 
chyba budzić zastrzeżeń. 


Powiedział, że przyszedł na Radę Mini- 
strów i zażądał funduszu dyspozycyjnego: 

Trzymam się zawsze metody prawdy i 
pragnę, aby stosunek między Rządem a par- 
lamentem był jasny i szczery. 

czerwcu roku bież. min. Składkowski 

na Radzie ministrów zażądał 5,150,000 zł. 

Rada Ministrów obcięła żądaną sumę do 
3-ch miljonów, co wraz z przyznaną za pier- 
wszy kwartał sumą i i pół miljona zł. sta- 
nowi razem 4 i pół miljona, choć opierając się 
na Ustawie o prowizorjum budżełowem, za 
czas odl t-go kwietnia do 30 czerwca 1928 r. 
mogłaby przyznać całe 6 miljonów. 

Uważam więc, że sprawa ze stanowiska 
formalnego jest zupełnie w porządku”. 


Uchwała Komisji 


Po przemówieniu premjera zabierał głos 
szereg mówców, poczem przyjęto wniosek 
posła Rataja treści następującej: 

„Komisja przyjmuje do wiadomości o- 
świadczenie premjera, że rząd zgodnie z pe 
stanowieniami Konstytucji i ustawy skar 
wej przedstawi sejmowi niezależnie od zam- 
knięcia rachunkowego kredyty dodatkowe 
na rok 1927/28 do ustawowego zatwierdze- 
nia'', 

Na tem zakończono dyskusję nad tą spra- 
wą. 
Następne posiedzenie jutro o godz. pół do 
jedenastej rano. Na porządku dziennym bud 
żet Sejmu i Senatu. 


Posiedzenie 
przewodniczących klubów 


u p. marszałka Szymańskiego 


Korespondent „Hasła' donosi z Warszar 
szawy: 

Wczoraj w południe odbyło się u p. már 
szałka senatu prof. Szymańskiego posiedze:* 
nie przewodniczących klubów. 

Marszałek zwrócił się z apelem o poro 
zumienie się w sprawie ustalenia kandyda- 
tów na członków Trybunału Słanu, następ- 
nie zwrócił uwagę na konieczność wzajem- 
nego informowania się relerentów pewnych 
działów budżetowych w komisjach. 

Wkońcu dokonano podziału lókali klubo- 
wych. 


Pożar w Widzewskiej Manufakturze 


Budynek suszarni spłonaź doszczętnie 


Straty wynoszą 3 tysiące dol. 


Jak już doniosło „Hasło? — wczoraj nad 
ranem wybuchł grożny pożar w Widzew- 
skiej Manufakturze. 


Ogień rozszerzył się niebywale szybko, 


ogarniając liczne zabudowania fabryczne. 


Pożar został zauważony o godzinie 3-ej 
rano przez dyżurnego strażaka, obserwują- 
cego z wieży tereny fabryczne. Strażak ów 
spostrzegi, że w oddziale suszarni w jednem 
z okien zagorzało światło, które z każdą 
chwilą wzmagało. się. 

Zaniepokojony tem, natychmiast zaalar- 
mował X oddział straży ogniowej Widzew- 
skiej Manufaktury. 

W krótkim czasie przed budynek suszar- 
né i farbiarni luźnej bawełny zajechał we- 
zwany oddział straży, który pod dowódz- 
twem dyr. Maksa Kona przystąpił do akcji 
ratowniczej. 

Ponieważ ogień rozszerzał się z zawrot- 
ną szybkością i zagrażał poważnie całemu 
oddziałowi suszarni innym budynikom, we- 


zwano do pomocy pierwszy, trzeci, piąty i 
ósmy oddziały straży ogniowej z komen- 
dantem Scheiblerem i Grohmanem na czele. 

Przybyłe oddziały rozwinęły akcję ratow- 
niczą wespół z X oddziałem straży Widzew- 
skiej Manuiaktury. 

Mimo, iż wody było pod dostatkiem, ak- 
cja ratownicza była niczwykle utrudniona 
warunkami atmosierycznemi, bowiem dął 
silny wicher, podniecający ogień i przeno- 
szący jego płomienie na zabudowania są- 
siednie, w których mieści się farbiarnia, dru- 
karnia i draparnia. 

Przy pożarze uruchomiono 36 hydran- 
tów wodnych. 

Na płonący budynek padały obfite stru- 
mienie wody. 

Ogień, mimo wszystko, rozwijał się nadal 
z zawrotną szybkością. 

Podkreślić należy pełne poświęcenia sta- 
nowisko straży ogniowej, ` 

Strażacy z narażeniem własnego życia 


rzucali się w morze płomieni, rozrywając 
wiązadła i tłumiąc ogień. 

W trakcie akcji odnieśli poparzenia: Dy- 
rektor Maks Kon, oraz jeden ze strażaków 
„X-go oddziału straży Widzewskiej Manuiak- 
tury. 

Po długiem zmaganiu się z żywiołem 
udało się wreszcie strażakom ogień stłumić, 
a sąsiednie budynki uchronić przed nie- 
chybną zagładą. 

Straty, spowodowane pożarem, obliczo- 
no na sumę 3,000 dolarów. 

Oddział, który spłonął, nie był ubezpie- 
czony, 

Przyczyna pożaru nie została dotych- 
czas wyjaśniona. 

Na miejscu pełni dyżur X-ty oddział stra- 
ży miejscowej, który czuwa na popielisku i 
tlumi dogasający ogień. 

Władze policyjae prowadzą dochodzenie 
w celu stwierdzenia, z jakiego powodu po- 
wstał ogień 


Str. 2 


P. Prezydent Mościcki 


przyjął delegację Zw, Narodowogo 
w Ameryce 


„Hasła” 


Korespondent donosi z War- 
wy: 
Pan Prezydent Rzeczypospoliłej przyjął 
wczoraj na Zamku delegację Związku Na- 
rodowego w Ameryce, największego stowa- 
rzyszenia na wychodźtwie, która wręczyła P. 
Prezydentowi dyplom członka honorowego i 
złotą oznakę Związku. 

P. Prezydent dłuższy czas rozmawiał z de 
legacją, inłormując się o szczegółach życia 
Polaków na obczyźnie. 


Polski doradca finansowy 


wyjeżdża na kilka tygodni 
do Nowego Jorku 


Korespondent „Hasła“ donosi z War- 
wy: 
Doradca finansowy Rzeczypospolitej pan 
Dewey wyjeżdża wkrótce po Bożem Narodze- 
niu na kilka tygodni do Nowego Jorku w spra 


wach rodzinnych. 
Delegacja marynarki 


wojennej 
u p. Marszałka Piłsudskiego 


Korespondent „Hasta“ donosi z War- 
szawy: 

W związku z 10-tą rocznicą ogłoszenia 
przez Marszałka Piłsudskiego rozkazu 6 u- 
tworzeniu marynarki wojskowej zgłosiła się 
wczoraj w Belwederze delegacja na czele 


z komandorem Świrskim, która złożyła panu 


Marszałkowi wyrazy hołdu i oddania oraz 
wręczyła album pamiątkowy marynarki wo- 
jennej 


Zmiany Ustawy 
o Ochronie Lokatorów 


Komisja prawnicza Seńatu przyjęła wczo 
raj projekt zmiany Ustawy o Ochronie Loka 
torów w brzmieniu, uchwalonem przez Sejin. 

Zmiana zdąża do uchylenia eksmisji z 
mieszkania o ile bezrobotny otrzymał pracę 
i spłaca zaległe komorne w ratach, wyno- 
szących 25 proc. bieżącego komorheśo w 
stosunku miesięcznym. 


„HASŁO” z dnia 29-go listopada 1928 r. 
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Spór o fabrykę w Chorzowie zlikwidowany | Konferencja p. prem. Bartla 


Między rządem polskim i niemieckim zawarto definitywne 
porozumienie 


WARSZAWA, 28.11 (PAT). Między rzą- 
dem polskim i niemieckim zawarto  delini- 
tywnie porozumienie, likwidujące spór o fa- 
brykę w Chorzowie. 

P. minister Zaleski i poseł niemiecki p. 
Rauscher dokonali wymiany nof, na mocy 
których oba rządy potwierdziły ugodę, za- 
wartą dnia 12 listopada między Skarbem 
Państwa Polskiego, a towarzystwami Baye- 
rische Stickstoffwerke i  Oberschlesische 
Stichstoffwerke. 

Wymienione 
stwierdzenie, 1) że co do sprawy Chorzowa 


noty zawierają również 


dzy Rzecząpospolitą Polską a Rzeszą Nie- 
miecką i 2) że skarga zgłoszona do stałeśo 
Trybunału Sprawiedliwości Międzynarodo- 
wej w Hadze w sprawie Chorzowa 
wycofana jako bezprzedmiotowa. 


zostaje 


Ugodę zawarto na podstawie kompromi- 
su co do wysokości pretensyj finansowych 
obu firm niemieckich w drodze ustalenia 
sum, które będą spłacone firmie Bayerische 
Stickstełfwerke częściowo w gotówce dnia 
15 grudnia b. m., częściowo w wekslach, 
płatnych 15 grudnia 1929 i 1930 r. 

Suma należna Oberschlesische Stickstoff 
werke, spłaconą zostanie w 12 ratach rocz- 
nych, rozpoczynając od dnia 15-go grudnia 
1931 r. Ogółem więc spłata dokonaną zo- 
stanie w ciągu 15 lat. 

i Td ©. 


Wiadomość powyższą syśnowaliśmy już 
przed kilku dniami, przewidując, że rokowa- 
nia, prowadzone w Warszawie doprowadzą 
do skutku i jak widać informacje nasze cał- 
kowicie się sprawdziły. 


Woda zanieczyszczonych wodociągów 


zaraziła tyfusem. 1300 osób 


PARYŻ, 28.11. (tel. wł. „Hasła”). Mini- 
ster pracy Loucheur, odpowiadając wczoraj 
na interpelację w izbie deputowanych oświad- 
czył, że w Lionie zanotowano urzędowo 1300 
wypadków tyfusu. Istotna liczba chorych jest 


znacznie wyższa. Dotychczas zmarło 12 osób. 

Przyczyną epidemji jest zanieczyszczenie 
wodociągów podczas ostatniej powodzi, która 
uszkodziła filtry í umożliwiła dopływ wody 
podskórnej. 


Pomścij się na ojcu 
gdy dorośniesz 


Do domu podrzutków żydowskich przy 
ulicy Ogrodowej w Warszawie przyniesiono 
wczoraj niemowlę z przypięłą do pieluszek 
kartką niesamowitej iście treści: 

— Nazywa się Natan Winegrad, ojciec 
jego nazywa się Józef; Kiedy Natan doroś- 
nie niech odszuka ojcż i pómści ńa tym łaj- 
daku moje krzywdy. Matka”. 

Mały Natanek spokojnie pije sobie mle- 
czko przez smoczek, wierzga nóżkami, nisz- 
jak straszną 
Historja jak 


czy pieluszki i wcale nie wie, 
kiedyś wykonać ma zemstę... 
z romantycznej powieści. 


nie istnieje więcej różnica poglądów pomię- 


| m an 


Organizacja przemytnicza 
została wykryta w Gdańsku 


GDAŃSK, 28.11 (PAT). W związku z 
zamordowaniem obywatela z Turku, Sachsa, 
którego zwłoki, jak donosiło „Hasło“, znale- 
ziono w składzie węgla na francuskim pa- 
rowcu „Depute Pierre Goujon”, policja tutej- 
sza wykryła szeroko rozgałęzioną organiza- 
cję przemytniczą, zajmującą się przemytnic- 
twem na okręty pasażerów nie posiadają- 
cych dokumentów i odpowiednich środków 
finansowych na opłacenie kosztów przejaz- 

| du. Do takich pasażerów należał Sachs. 


Burza przeniosła się 
do południowych Wioch 


i tam nadal czyni straszliwe spustoszenia zalewając całe okolice 


MEDJOLAN, 28.11. Straszna burza, sza- 
lejąca nad wybrzeżem Hołandji, Francji i 


r : ej 


ALEKSANDROWSKA 37 TEL 49-4. 


Dziś i dni następnych 
Wlelki 17-aktowy podwójny program 
l obraz 9 aktów 


„Czerwony Pirat" 
W roli głównej: Rod la Rotque 


Il obraz 8 aktów 


„Fałszywy Książe“ 


Skrząca perłami humoru wytworna komedja 
w rolach głównych 


George Sydney I Anita Sfewarf 


Orkiestra pod kierunkiem A: FAJNERA. 
Pocz. seansów w dni powsz: o godz. 5 pp. w 
soboty i święta o godz. 1 pp. w soboty 
iświęła od godz. 1—1.3V pp. dla dorosłych 
60 qr. dla dzieci 30 gr. W poniedziałki ceny 


Anglji, przeniosła się wczoraj na południowe 
wybrzeża włoskie. Gwałtowne huragany, 
grzmoty i wezbranie fal morskich, nawiedzi- 
ło mianowicie część wybrzeża od Neapolu 
do Messyny oraz wybrzeże sycylijskie, Na 
przedmieściu Messyny wicher porwał liczne 
dachy i uniósł je. W kilku miejscowościach 
w prowincji Cosenca liczne domy zostały 
ciężko uszkodzone. W Cosenca niżej poło- 
żone części miasta zosłały załane wodą. Fa- 


la morska przelawszy się przez wybrzeże, 
zalała kilka wiosek w zatoce neapolitań- 
skiej, gdzie na wyspie rybackiej Czia, fala 
dokonała olbrzymich spustoszeń. Ulica 
wiodąca tuż nąd morzem, została zupełnie 
zerwana, 4 domy znikły z powierzchni ziemi. 
Nad sycylijskiem wybrzeżem dwa załadowa- 
ne żelazem parowce zostały rzucone na 
brzeg i rozbite. 


Straszne pokłosie huraganu 


9 statków zatonęło. 


HAMBURG, 28.11. Na wyspie niemiec- 
kiej Helgoland morze podczas burzy pozry- 
wało wielkie obszary wyspy na północ od 


Kurhausu. Wybrzeża, utwierdzone kamie- 
niami i faszynami, zostały zupełnie porozry- 
wane i uniesione przez morze. Łazienki, 


stojące rzędem nad wybrzeżem, zostały por- 
wane przez wicher i poniesione na pełne 


wody. 

PARYŻ, 28.11, W zakładach fabrycznych 
i warsztatach w Fontaine fala porwała liczne 
baraki, w których umieszczonych było kilku- 
set polskich robotników, pracujących we Fran 


50 osób poniosło śmierć 


cji. Baraki wraz z ludźmi spłynęły. Dotych- 


czas niewiadomo, ile jest ofiar. Wojsko pod- 
jęło akcję ratunkow. i | 
PARYŻ, 28.11. „Intransigeant* donosi, 


że podczas ostatniej burzy 27 statków było 
zagrożonych zatonięciem, z których 9 istotnie 
zatonęło. Osiemnaście okrętów zostało powa- 
żnie uszkodzonych, musiano je przyholować 
do portów. Liczba osób, które utonęły, obli- 
czana jest na 50. 

Ze stacyj meteorologicznych donoszą o 
nadchodzącej nowej burzy, która ma rozwi- 
nać się dó wielkiej siły w dniu dzisiejszym. 


z p. marszałkiem Daszyńskim 
„Hasła” z War- 


Korespondent donosi 


szawy: 

Wczoraj przed południem Premjer Bartel 
przyjął marszałka Daszyńskiego i odbył z nim 
dłuższą konferencję w związku z ogólnym pla 
nem dalszych prac budżetowych. Jak wiado- 
mo, marszałek Daszyński na ostatniej konie- 
rencji w Sejmie z przewodniczącym i releren- 
tami komisji budżetowej nakreślił pewne żą- 
dania i postawił? termin co do zakończenia 
prac Sejmu nad budżetem. Konferencja mia 
ła właśnie na celu porozumienie w tych spra- 
wach marszałka Daszyńskiego z Premjerem. 


Stan zdrowia króla 
angielskiego poprawił się 
LONDYN, 28.11 (PAT). Agencja Reute- 


ra podaje: list przesłany przez konsyljum le- 
karzy gabinetowi Baldwina oświadcza, że 
wobec infekcji prawego płuca istnieje jesz- 
cze obawa o zdrowie króla. Jednakże stan - 
zapalny stracił na ostrości, co należy poczy- 
Fa za poprawę. Chory zachowuje pełnię 
sił. 
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MP" Dziś i dni następnych! 
Przepiękny film p. t. 


Marjunka, dziecko ulicy 


Wzruszający dramat obyczajowy ilustrujący 
dzieje dziewczyny, która stoczyła się na dno 
nędzy i weszła na najbardziej śliską drogę życia 


"RQ 


W roll głównej urocza 


Ginette Mugei bohaterka obrazu 
+ „tragedja podlotka“ 
Ceny miejsc; W dni powszednie na wszystkie 
seanse, zaś w sobotę, niedzielę I święta od 
godz. 1—3 pp. I m. 75 gr. Il. 40 gr. Il. 30 gr. 


W sobotę, niedzielę | święta od godz. 3 pp. 
| miejsce 90 gr, Il. m. 50 gr, III. m. 40 gr. 


Miejski Einematograi Gświafowy 


WODNY RYNEK (róg Rokicińskiej) 


Początek seansów dla dorosłych o godz. 18.45 

| 21. w soboty | w niedziele 16.45, 18.45 | 21. 

Początek seansów dia młodzieży o g. 15-aj 
1 17.—, w soboty | niedziele o 13 i 15.ej 


Od wtorku, dnia 27. XL do 3. XL 1928r. wi. 
Dia dorosłych: 


Dziedzictwo krwi 


DRAMAT 


Dla młodzieży: 


„SKUCK” obraz z życia 


Eskimosów. 


eS" ARAPI 


CERN 


Kino „ERA” riora 


Zawiszy 22 (Bałuty) 


A Je Pa 


Dziś i dni następnych! 
Wielki sensacyjny program p. t. 


Życie ludzkie 
w niędezpieczeństwie 


W roli głównej: 


Luciano: Alherfinl 


ulubieniec 
publiczności 


Orkiestra symfoniczna pod batutą p. Estrelcha 
Początek szansów w äni powsz o godz. 5-ej 
pp. w soboty t świeta o godz. |-ej po poł. 


rr 


ERZE TER 


TN ARZEPO Z 


ADRESS | j zytszmy | | PEEN | | AYRAN f | ASAA, || ERTES || zwana || E j | (zeczy (| E | | EESE || EEDA | | moze || Bzowa |} | kysz |] FETAN | | Cuzco || EE oer |! RARE i | azaan | | roko (jA aasam j j oczy jj 


KINO 207 


MOZA 


Kilińskiego 178. 


Początek punktualnie o godz. 5.30 
w sobote, o 4 pp. niedz. o 3 pp 


> 


Dziś! 


Rasowa gwiazda 
ekranu 


Uroczysta premjera! 


Glorja Swanson 


bieta CZy 


Oto problemat życiowy dla wszystkich mężczyzn. 


Dziś! 


w porywającym filmie 
w 10 aktach p. t. 


Ten film — to odpowiedź 


na wiecznie aktualne pytanie: — rzłowiesk, czy kobieta — lalka? 


Następny 
program: 


„Tułaczka 
księżny 
Trubecki":; 


Podczas wyświe- 
tlania obrazi, 
wykona pieśni 

specjalnie 
zaangażowany 


chór rosyjski. 


zza 


Nr. 330 


Rzekomy militaryzm francus 
stanowi jedyny czynnik moralny i materialny pokoju europejskiego 


Artykuł b. ministra rządu iranca- 
skiego i senatora p. Charles Dumont. 


Lloyd Georges oskarżył Francję o utrzy- 
tnywanie armji, której wielkości nie uspra- 
wiedliwiają zupełnie względy na nasze bez- 
pieczeństwo. Żarzucił on nam w obliczu par- 
iemeniu angielskiego manję prześladowczą, 
chorobliwą megalomanję! Oto co się rożcho- 
dzi z Londynu do N. Yorku, z Berlina do 
Moskwy. Mamy jakoby za dużo żołnierzy, 
zbyt długi termin służby frontowej, za dużo 
rezerwy, wydajemy za dużo na militaryzm. 
Porównuje się wydatki Ministerjum Rolnic- 
twa, lub Wydziału Zdrowia z wydatkami na 
organizację obrony kraju. Te pierwsze na- 
zywa się wydatkami na podtrzymanie życia, 
te drugie — wydatkami na szerzenie śmierci. 

Porównania pozbawione sensu. Dotychczas 
tylko dobra organizacja obrony, narodowej 
la krajowi pokój i bezpieczeństwo. 
znaczenie. miałyby protokuły Ligi 
pakty Briand-Kellog, gdyby potęż- 
nemu napastnikowi przyszło do słowy narzu- 
cié zdemoralizowanej i wyczerpanej Europie 
swoją wolę wbrew traktatowi Wersalskiemu 
i Saint- Germain! 

Pomimo Verdun, pomimo zwycięstwa nad 


zapewnie 
i $ 
VAKIE 


Nav 
IWNaTOd 


Marną, traktat Wersalski narzucił Francji 
zwycięskiej granice z czasów Waterloo. Ta- 
ką była również wola Lloyd George'a Ona 


to zmusiła nas w celu obrony Metzu, Alzacji 
do budowy fortylikacyj. Fortyfikacje te bę- 
dą tak skromne i ograniczone, jak na to po- 
zwola nam względy oszczędności. Będą one 
zało budowane z uwzględnieniem ostatnich 
wymagań techniki wojennej. A muszą być 
wykonane bez odkładania na dalszą metę, bez 
prolongat zbędnych. Tam, gdzie natura nie 
dała granicom kraju dostatecznej obrony w 
postaci gór czy rzek, tam należy granice te 
ulortyfikować. Ale niema w tem grożby wy- 
mierzcenej w czyjąbądź stronę, niema nic wię- 
cej nad chęć obrony własnej wolności i po- 
koju. x 

Nasz militaryzm — nasza solidna armja, 
wyposażona we wszelkie nowoczesne środki 
techniczne, nasz system fortyifkacyj obron- 
nych — nie staje bynajmniej na przeszkodzie 
pogodzeniu się ludów. Przeciwnie. Pozwoli 
nane np dyskutować swobodnie we właściwej 
chwili nad kwestją ewakuacji Nadrenji. Po- 
zwoli narodowi niemieckiemu, który w olbrzy 
miej swej większości, w co nie wątpimy, pra- 
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Emigracja do Kanady i Stanów Zjednoczenych 


Wyjazd do Kanz 
nie posiadających afhdawitów, 
się w połowie lutego r. p. 

Władze kanadyjskie nie ustaliły jeszcze 
dla Polski” kontyngentu tych robotników, 
na okres wiosenny r. pa prawdopodobnie 
jednak w związku z dobremi urodzajami w 
Kanadzie kwota nie będzie mniejsza od te- 
$orocznej. Państwowe urzędy pośrednictwa 
pracy nie przyjmują jeszcze zgłoszeń na wy- 
iazd do Kanady. 

Według nowego przepisu, wydanego 
przez władze amerykańskie, mężowie i ro- 
dzice osób, nie obywateli tamtejszych, za- 
mierzających wyjechać do nich, do Stanów 
Zjednoczonych, winni wyrabiać tam dla tej 


rozpocznie 


„HASŁO“ z dnia 29-go listopada 1928 r. 


śnie pokoju, narzucić swą wolę rządowi Rze- 
szy. Obecnie Reichstag nie może, nie potrali 
przeszkodzić dawnym urzędom cesarskim 
w budowie pancerników, w rozszerzaniu sieci 
kolejowej i szosowej w Nadrenii. 

PADDY 


RE ai 


Wylazło szydło z worka... 


Pijatyka w „raju. Michaikowym 


Sprytny oszust chwieje się na nogach po sutej libacji 


Bomba pękła... kiedy nowym prorokiem 
z Michałowa zaczęto się gruntownie zajmo- 
wać, przekonano się, że to najordynarniej- 
szy humbug, naciąganie łatwowiernych tłu- 


mów — jednem słowem zgorszenie panuje 
w tych miejscowościach, gdzie niedawno 
jeszcze — zdawałoby się — padały „na- 


tchnione'* słowa bezmyślnych „kazań“ Mi- 
chałka. - 

Korespondent jednego z pism warszaw- 
skich tak opisuje orgję pijacką, jaka niedaw- 
no odbyła się w „raju' po osłatniem ,,kaza- 
niu” Michałka. 

Oto w czasie kazania sprzedano rekor- 
dową ilość fotośralij Michałka i zebrano 
5 dużych szkatułek pieniędzy (przyjmuje się 
tyko od 10 grosz w górę). 

Obliczanie zysków trwało całą noc. Ofia- 
ry wysypano do fartucha kowalowej, która 
przy licznej asyście strażaków, pod czujną 
kontrolą Michalka, obliczała zebrane pienią- 
dze. 

Wśród stosu pieniędzy 
niklowych widniały srebrne złotówki i dwu- 
złotówki oraz banknoty. 

— Dla kogo te pieniądze będą? — spytai 
korespondent. 

— Jakto dla kogo? — odrzekli wszyscy 
chórem. — Dla Michałka! 

Z powodu tak obfiteśo połowu generalny 
opiekun Michałka i mistrz ceremonii, kowal 
Berdak, zaprosił cały „komitet wiejski" i 
wszystkich strażaków do sklepiku na poczę- 
stunek. iB i 

„Kaznodzieja” Michałek pojechał na- 
przód na rowerze zamówić wódkę i piwo. 

W- gościnnej izbie sklepiku 
rozpoczęła się 
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robotników rolnych, , kategorji wychodźców zaświądczenia o le- 


galności ich wyjazdu do Stanów Zjednoczo 
"nych, noszące „Form 575. Zaświadczenia 
te będą wysyłane bezpośrednio do konsula- 
tu amerykańskiego w Warszawie, który, na 
ich podstawie będzie rejestrował nowych 
wychodźców. Nie uwalnia to jednak od skła- 
dania podań do konsulatu i załączania affi- 
dawitów. 

Polskie władze 
„Wychodźca”, otrzymały 


graniczne, jak donosi 
stanowcze przy- 


pomnienie, że nie mogą wpuszczać do Pol- 
ski żadnego robotnika, kióry nie będzie po- 
siadał paszportu krajowego lub konsularne- 
go. Za nieprawne przekroczenie granicy pol- 
skiej przewidziane są bardzo surowe kary. 
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ala Ciężkiego Przemysłu na P. W. K. — Powierzchnia zabudowania tej hali wy- 
nos 53000 m. kw., długość — 130 m., szerokość 42 m., wysokość 16,4 m., objętość 63610 


m. 


Wybudowana w ciągu 120 dni. Koszty budowy wynoszą 780.000 złotych. W Hali 


wystawiać będzie ciężki przemysł, t. j. górnictwo, hutnictwo i przemysł metalowy 


Obok: Fragment Głównego Dziedzińca na Terenach Wschodnich P, W. K. — Dzie- 
dziniec ten o pow. 12,230 m. kw. otoczony jest wspaniałą kolumnadą i ozdobiony ba- 
senem z fontanną oraz pawilonem świetlnym — wysokim 26 m 


Z PJ 
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Nowy poseł niemiecki 
w Sowietach 


iei 

Według informacji „Timesa* minister 
spraw zagranicznych Stresemann złożył do 
podpisu prezydentowi Hindenburgowi nomi- 
hację p. von Dirksena na stanowisko posła 
niemieckiego przy rządzie sowieckim w Mos- 
kwie. 


A póki tak będzie, * jak jest, militaryzm 
francuski, bez względu na tę czy inną opinię 
Ameryki i Anglji, stanowić będzie jedyny 


czynnik moralny i materjalny pokoju europej 


skiego. 


Zjedzono szynkę, zwój kiełbas i salcesonów. 
Po godzinie kowal, ściskając sołtysa; nucił 
już swawolne piosenki. Strażacy puścili się 
w tany. 

Michałek sidzący z boku, w milczeniu 
zajadał się kiełbasą, do której wypił kilka 
szklaneczek wódki i 4 butelki piwa. 

Koło północy 

Michałkowi zaszumiało w głowie, 
rozwiązał mu się język i zaczął mówić nor- 
malnym językiem wiejskiego przygłupka. 

W czasie libacji obradowano nad tem, 
jakby tu przekonać niedowiarków z War- 
szawy. 

— Najlepiej przestać na: dwa tygodnie, 
to się gazety uspokoją — radził kowal. 

Michałek kiwał głową z zadowoleniem. 

Już koło godz. 1 w nocy dwaj strażacy 
wzięli pod ręce 

chwiejącego się na nogach 
„kaznodzieję” i odprowadzili go do domu. 
A na błotnistej drodze wiejskiej długo w 


VON DIRKSEN. 


P. von Dirksen jest obecnie naczelnikiem 
wydziału wschodniego w ministerstwie spraw 
zagranicznych. Po wejściu do służby dyplo- 
matycznej w roku 1918 zajmował najrozmai- 
sze stanowiska i w roku 1920 był przydzielo- 
ny do niemieckiego poselstwa w Warszawie. 
Od 1921 roku pełnił rozmaite funkcje w mi- 
nisterstwie spraw żagranicznych w Berlinie, 
oraz przez dwa lata był konsulem generalnym 
w Gdańsku. 

Wobec zbliżającego się terminu nawiąza: 
nia ponownych pertrakłacyj w sprawie rewi- 
zji sowiecko - niemieckiego traktatu handlo- 


noc trwały śmiechy i pijackie okrzyki. wego, jaknajszybsze obsadzenie niemieckiej 
To kowal i strażacy uczyli się jeździć na | placówki dyplomatycznej w Moskwie jest 
rowerze, ofiarowanym „kaznodziei. bardzo pożądane przez obydwie strony. 


Teatr Kameralny 


BRZYDKI FERRANTE 
Komedja w 3 aktach Sabatina Lopeza 


Brzydale całego świata, łączcie się tęczą 
nadziei, że i wy, "mimo waszych brzydkich 
twarzy mieć możecie powodzenie u płci pię- 
knej. Że brzydota nietylko nie stanie wam 
na przeszkodzie w waszych miłosnych pod- 
bojach; przeciwnie: zwycięsko rywalizować 
możecie z niejednym pięknym, młodym An- 
tinousem — o ile naturalnie brzydota wasza 
pokrywa się z równoczesnemi walorami' du- 
chowemi i fizycznemi: pewnością siebie, zde- 
cydowaną męskością, błyskotliwością dowci- 
pu czy życiową mądrością. 

Oto jest ideolośja trzyaktowej komedji 


nowie, którzy ułają zbyt w swoje zewnętrzne 
warunki ze sztuki tej mogą wyciągnąć odpo- 
wiednie wnioski: że djabeł i kobieta nie śpią 
— że brzydota przyjaciela domu nie jest jesz- 
cze rękojmią wierności żony.. 

Rolę tytułową tej komedji, opartej prze- 
ważnie o dialog, kreował po mistrzowsku Ka- 
rol Adwentowicz. Świetny w charaktery- 
stycznej masce — masce brzydoty -— wspa- 
niałą klasą gry swojej uzasadniał wielki ten 
artysta słuszność założeń autora: obserwując 
jeśo pierwszorzędną interpretację, nie można 
się było dziwić, że jednakowoż Armida wola- 


Sabatina Lopeza „Brzydki Ferrante", Boha- | ła brzydkiego Ferrante, niż przystojnego Bar- 
ter sztuki bankier Ferrante, monstruałnie | tesia. 

brzydki, dzięki swym przymiotom duchowym Ten ostatni w ujęciu Krotkiego posiadał 
[a i pieniężnych również) zdobywa serca piękny rozmach młodości i werwę. 

pięknej panny Cecylji i pani Armidy, aczkol- Świeżość i wdzięk cechowały wyrazistą 


wiek o względy tej ostatniej ubiega się. pię- 
kny jak młody bóg Bartesi... 

Jak widzimy, jest to sztuka, która wielu 
zrozpaczonym panom może dodać nowej fan- 
tazji do życia, przypiąć im skrzydła do ra- 
mion i dodać wiary w siebie. 


grę Dziewońskiej (Cecylja). Te same zalety 
isl zdr plus przegustowne dessous -— oto 
walory coraz bardziej rozwijającej się Gry 
wińskiej (Armida). Świetną, pełną komizmu 
sylwetkę kawalera Trombiniego. Dodatnia 
gra Michala (Parodi) i Fabisiaka (de Curti) 


Dyrekcja teatru dokona obywatelskiego | uzupełniała resztę obsady komedji, wyreży- 
czynu, udzielając wszystkim brzydalom na- | serowanej starannie przez Melinę. 
szego miasta odpowiednich zniżek... Ale i pa- H. 
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HASŁO” z dnia 29-go listopada 1928 r. 


[$RONIKA 


Czwartek, 29 listopada, Saturnina i Filom. 
Piątek, 30 listopada, Andrzeja Apost. 


TEATRY. 


Teatr Miejski — Wiera Mircew. 
Teatr Kameralny — Brzydki Ferrante. 
Teatr Popularny — Małka Szwarcenkopf. 


CO GRAJĄ DZIS W KINACH: 
Apollo — Symfonja zmysłów. 
Casino — Pan Tadeusz. 
Lapiiol — Ostatni pocałunek. 
Czary — Niewolnica z Joshivara. 
Corsa — Prawo pięści, 
Dom Ludowy — Marjanka, 
Era — W królestwie knuta, 
Grand-Kino — Ostatni Rozkaz. 


dziecko ulicy. 


Luna — Aniol ulicy. 

Mimoza — Kobieta, czy lalka? 
bsewa — Przeznaczenie. 
Oświatowy — Dziedzictwo krwi. 
Odeon — Madame de Pompadour. 


Palace — Opętana. 

Kesursa — Dziś tańczy Marjeta. 
Record — Ostatni wyścig. 
Splendid — Wiera Mircewa. 
Spóździelnia — Wakacje małżeńskie. 
Siinks — Tragedja upadłej kobiety 
Syrena — Fałszywy książę, 

Słońce — Książę i apaszka. 
Wodewił — Madame de Pompadour 
Victoria — Gdy się zmysły budzą. 
Venus — Europa mówi o tem. 
Zachęt« — Tancerka Sułłana. 


Gen. Berbecki 
na inspekcji w Łodzi 


W dniu wczorajszym przybył dò Łodzi tů: 
spektor armji generał Berbecki, który prze- 
prowadził inspekcję garnizonu łódzkiego i 
D. O. K. 

Inspekcja generała Berbeckiego potrwa 
przypuszczalnie dwa dni, poczem wróci on do 

arszawy. 


Zebranie Czeladzi 
Slusarskiej 


W nadchodzącą niedzielę dnia 2 grudnia 
o gódzinie 3-ej po południu w lokalu , Resur- 
sy Rzemieślniczej odbędzie się zebranie Go- 
spody Czeladzi Ślusarskiej. 


Dom dla wyeksmitowanych 
jest już wykończony 

Prace przy budowie domu dla wyeksmiło- 
wanych przy ul. Napiórkowskiego są już na 

ończeniu. 

Budynek jest już od wewnątrz i zewnątrz 
całkowicie wykończoty, prowadzone są jedy 
nie jeszcze roboty instalacyjne, wodociągowe 
i elektryczne. 

Po ich ukończeniu uskułecznione zostanie 
zniwelowanie i zabrukowanie podwórka, po- 
czeń döm oddany zostanie do użytku, co na- 
stąpi jeszcze w r. b. 

Dom dla wyeksmitowanych przy ul. Na- 
piótkowskiego posiada 58 pomieszczeń dwu i 
trzyizbowych. 


Roboty kanalizacyjne 
będą trwały do 15 grudnia 


Pomimo niepomyślnych warunków atmo- 
słerycznych, roboty kanalizacyjne na rozpo- 
czętych odcinkach prowadzone są energicznie 
i bez przerwy, celem wykonania planu tego- 
rocznego do dnia 15 grudnia. 

Przed tym terminem nastąpi również do- 
prowadzenie jezdni na rozkopanych obecnie 
ulicach do stanu normalnego. 


Nocne Gyżury aptek 


_ Dziś w nócy dyżurują następujące apte- 
ki: M. Lipiec (Piotrkowska 193), E. Müller 


(Piotrkowska 46), W. Groszkówski (Kon- 
stantynowska 15), Perelman (Cegielniana 
Nr. 64), H. Niewiarowski (Aleksandrowska 


ska 37), A. Potasz (Plac Kościelny 10), A. Saż 
dowska (Zgierska 87), Z. Gorczyc (Przejazd 
Nr. 59), A. Szymański (Przędzalniana 75), 
A, Busse (Rzgowska 59), 


Rejestracja rocznika 1908 


Dzisiaj winni się stawić dła rejestracji w 
w biurze wojskowo - pólicyjnem przy ulicy 
Piotrkowskiej 212 wszyscy mężczyźni roczni- 
ka 1907, którzy dotychczas do sposu poboro- 
wych nie żgłosiłi się, względnie nie stawili 
przed komisją poborową ze wszystkich komi- 
sarjatów P. P. 

Jutro winni się stawić dla rejestracji 
biurze wojskowo-policyjaem przy ulicy Piotr: 
kowskiej Nr. 212 wszyscy mężczyźni rocznika 
1906, którzy dotychczas dö spisu poborowych 
nie zgłosili się, względnie nie stawili przed ko 
misją poborewą że wszystkich komisarjałów 
Pol. Państwowej. 


W dniu wczorajszym w godzinach przed 
południowych Inspektor Pracy p. Wyrzy- 
kowski wezwał do siebie przedstawicieli 
związków robotniczych: p. Kaźmierczaka ze 
Związku Praca, p. Skrzynówka ze Związku 
Klasowego oraz p. Plewińskiego ze Związku 
Chrześcijańskiego, celem zakomunikowania 
im posunięć, jakie w związku ze strajkiem 
w Widzewskiej Manufakturze poczyniła dy- 
rekcja. 

Na konferencję tę przybyli wyżej wymie 
nieni przedstawiciel związków, którym pan 
inspektor oświadczył, że firmą zgadza się 
na płacenie robotnikom za postoje, że ure- 
guluje wszystkie stawki obowiązujące w 
przemyśle włókienniczym według cennika, 
dalej gwarantuje, że nie będzie obniżać sła- 
wek oraz, że wszystkie załarśi będzie za- 


Na wiosnę r. b. w związku z nadziejami 
na ożywienie richu budowlanego mieszkania 
„Słaniały , to znaczy, że za lokal 5-pokojówy 
w śródmieściu płacono 10 tysięcy złotych. 
Obecnie, kiedy sezon tegoroczny zawiódł, 
a widoki na rok przysziy bynajmniej nie za- 
powiadaja się pomyslnie (gdyż kredyty będą 
udziełare tylko na budowie już rozpoczętej, 
ceny mieszkań wzrósły; wzrosły dò tego 
Stopnia, że sprzedają mieszkania juź nietylko 
lokatorzy starych dómów, lecz właściciele no- 
wych domów, nie krępowari ustawą o ochro- 
nie lokatorów, a więc pobierający komorne 
w dowolnej wysokości. 

Biorą oni ża 4-pokojowe mieszkanie w 
nudbudówanym dómu 10 tysięcy złotych, 
oprócz komornego, które przez pierwsze lat 
kalka wynosić ma 200 złotych miesięcznie, 
a następnie... 300 zł. 

W tym stanie rzeczy jakieś środki, zmie- 
rzające do ukrócenia lichwy „mieszkaniowej 
powinny być przedsięwzięte. Podobno my- 
śli nad tą sprawą komisarz rządu, ale real- 


W szpitalu „Kochanówka” pod Łodzią od- 
było się poświęcenie nowowybudowanego pa- 
wilonu im D-ra W. Chodźki. 

Uroczystość odbyła się przy licznym u- 
dziale przedstawicieli sfer rządowych, komu- 
nalnych i zaproszonych gości 

Poświęcenia dokonał Jego Ekscelencja Ks. 
Biskup D. W, Tymieniecki w asystencji licz- 
nego duchowieństwa. 


Zebrania kontrolne 
rezerwistów 

Dziś, t. į. 29 listopada, winni się stawić 

przed komisją kontrolną Nr. 1, urzędującą 

przy ulicy Leszno Nr. 9 mężczyźni rocz- 

nika 1903, zamieszkali na terenie XIV Komi- 

sarjatu P. P, 6 nazwiskach na litery: 

od I do O; 

przed komisją kontrolną Nr. 2, urzędującą 

przy ul. Nowo - Cegielnianej 51 mężczyźni 

rocznika 1887, zamieszkali na terenie 1, 4i 12 


la Roeque 


Fandel mieszkaniami Kwitnie 
Zwiążki lokatorów domagają się wprowadzenia rejestracji 
wolnych mieszkań 


łatwiać ze związkami przy udziale p. Inspek- 
tora Pracy. Firma również przyrzekła, że 
za strajk nikt nie będzie wydalony z fabry- 
ki, oraz, że stawki, które zostały obniżone, 
wyrówna. 

Jednocześnie p. Inspektor oświadcza, że 
firma w dalszym ciągu nie godzi się na wy- 
bór delegatów z pośród robotników. 

W odpowiedzi przedstawiciele związków 
oświadczyli, że posunięcia firmy nie są wy- 
słarczające i jednostronne. 

Robotnicy nie mają gwarancji, że firma, 
kłóra obowiązała się płacić za postoje, przy- 
rzeczenia swego dotrzyma. 

Jako przykład robotnicy przypomnieli 
zatarg jaki wynikł w lipcu i sierpniu ub, r. w 
przędzalni Widzewskiej Manufaktury, kiedy 
to firma zobowiązała się płacić za postoje, a 


u 


nych zarządzeń dotychczas nie  przedsię« 
wzięto. 

Na zapytanie nasze, jakie środki przedsię- 
wziąć należy, by sparaliżować handel miesz- 
kaniami, prezes związku lokatorów i sublo- 
katorów oświadczył: 

— Jedynym środkiem, uniemożliwiającym 
handel mieszkaniami, jest rejestracja. 

Lokale wolne powinny być wynajmowane 
nie bezpośrednio przez właściciela domu, lecz 
za pośrednictwem urzędu mieszkaniowego, 


który powinien posiadać rejestr wszystkich 


mieszkań. 

Rejestr ten powinien być sporządzony | 
przy pomocy władz policyjnych i komorni- 
ów, którzy powinni zawiadamiać urząd o 


wszystkich eksmisjach. 

Urząd taki działać powinien pod kontrolą 
czynników obywatelskich. 

Tak jest zagranicą. Z takim projektem 
występowaliśmy do władz kilkakrotnie, Tyl- 


ko w ten sposób możnaby zahamować hanriel 
mieszkaniami. 


Poświęcenie nowego pawilonu 
w Kochanówce 


Pawilon, zbudowany według projektu inż. 
W. Minkiewicza, przeznaczony jest na 100 
chorych. 

Zebrani składali ofiary na zakup nowych 
łóżek, których brak szpiłal odczuwa. 

Komitet Szpitala za naszem  pośrednic- 
twem zwraca się do społeczeństwa łodzkiego 
z prośbą o nadsyłanie na ten cel ofiar goto- 
wiżną lub w naturze. 


Komisarjatów P. P. o nazwiskach na litery: 
od A do Z; 

Jutro, dnia 30 listopada, winni się stawić 
przed komisją kontrolną Nr. 1, urzędującą 
przy ul. Leszno Nr. 9, mężczyźni rocz- 
nika 1903, zamieszkali na terenie XIV Komi- 
sarjatu P. P. o nazwiskach na litery: 

od P do Z; 
przed komisją kontrolną Nr 2, urzędującą 
przy ul. Nowo - Cegielnianej 51 mężczyźni 
rocznika 1887, zamieszkali na terenie 4, 10, 
12, 13 i 14 Komisarjatów P. P. o nazwiskach 
na litery: od A do Z. 


Genjalny artysta 


Rod La Rocque 
i kusząco piękna 


Philis Hayer 


znana z potężnych 
filmów „Chicago* 
i „£martwychwstanie*” 


wystąpią w przepiękńym 
dramacie Cecil de Maller 


Przygody Brygad era 
«  DTAKIA 


w kinie „Capitol 


f 
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Mlikta nadzieja na zlikwidowanie 


zatargu w Widzęwskiej Manufakturze 


Związki zawodówe starają się o przyznanie zapomós straikującym 


prrzyrzeczenia swego nie dotrzymała. Z te- 
go powodu robotnicy wyrazili swą wątpli- 
wość co do dobrych intencyj. 


OPINJA PRZEDSTAWICIELI ZWIĄZKÓW 


W związku z powyższą konferencją zwró 
ciliśmy się do przddsławicieli wszystkich 
trzech związków z prośbą o wyjaśnienie 
swego słanowiska. 

Przedstawiciele związków oświadczyli 
nam, że wobec nieuwzględnienia bodajże 
najważriiejszych postułatów robotników, a 
mianowicie uznanie delegatów, załatwianie 
pojedńczych sporów i t. p. zmuszeni są spra- 
wę przedstawić samym robotnikom do za- 
opinjowania. 

Przedstawiciele związków uważają, że 
na podstawie tych warunków, które wysu- 
nęła firma, większa część robotników będzie 
pokrzywdzona i zarobki ich będą mniejsze 
aniżeli dotąd. 


O UZYSKANIE ZAPOMÓG. 


Wczoraj do zarządu Funduszu Bezrobo- 
cia zgłosiła się delegacja Zw. Klasowego, by 
interwenjóować w sprawie nieudzielenia zasił- 
ków strajkującym robotnikom Widzewskiej 
Manufaktury. | 

Delegacja przyjęta została przez przewo- 
dniczącego zarządu Funduszu Bezrobocia 
w asystencji dyrektora. Funduszu. 

Delegaci wskazali, że Widzewska Manu- 
faktura wydała strajkującym robotnikom za- 
“wiadczenie, upoważniające ich do korzysta- 
nia z zasiżków, jednakże zaświadczenia te wy- 


dane były dnia 5 października, a robotnicy 
faktycznie przestali pracować dnia 22 paž- 
dziernika. 


Zaświadczenia zatem nie były ściśle wy- 
stawione i wskutek wyłącznie winy firmy, ro- 
botnicy nie otrzymali zapomóg, ponieważ mie- 
sięczny termin rejestracyjny upłynął. 

Delegacja funduszu bezrobocia prosiła 
przewodniczącego zarządu, ażeby przyznał 
robotnikom prawo do pobierania zapomóg. 

W odpowiedzi na to przewodniczący za- 
rządu oświadczył, że sam decydować nie mó- 
że; obiecał jednak przedstawić tę sprawę 
przedstawicielowi Głównego Funduszu Bezro 
bocia — p. Szturm de Strem, poczem dopiero 
poweźmie decyzję. 


pos 


Śmiertelna jazda 
po poręczy 


W dniu wczorajszym w domu przy ulicy 
Sląskiej 84 miał miejsce straszny wypadek, 
którego oliarą padł 25-letni Stanisław Emin, 
zamieszkały w tymże domu. 

Emin chcąc ułatwić sobie zejście ze scho- 
dów, wsiadł na poręcz i począł się zsuwać. 

W pewnym momencie gdy Emin znalazł 
się na pierwszem piętrze spadł z poręczy i 
uległ złamaniu nogi oraz odniósł szereg cięż 
kich ran. Zawezwano pogotowie ratunko= 
we, którego lekarz przewiózł nieszczęśliwe- 
go do szpitala św. Józefa, gdzie po godzinie 
zmarł. 


Co usłyszymy dziś 
przez radjo 
CZWARTEK, dnia 29 listopada 


11.56—12.10, Sygnał czasu z Obserwatorjum 
Warszawskiego, hejnał z Wieży Marjac- 
kiej w Krakowie, komunikat lotniczo-nie- 
teorologiczny. 

12.10—12,50 Audycja org. staraniem Min. W, 
R. i O. P. p. t. „Piosenka polska z okresu 
walk o niepodległość národu’ 

12.30—14.00 Transmisja z Filh. Warszawskiej 
koncert org, dla młodz. szkolnej, 

15.00—15,20 Komunikat meteorologiczny, go- 
spodarczy i nadprogram. 

15.45—16.00 Kom. Ligi Obrony Pow. i Prze- 
ciwgazowej. 

16.00—16.30 Koncert z płyt gramołonowych. 

17.10—1735 Wśród książek — przegląd naj- 
nowszych wydawnictw perjodycznych. 

17.35—18,00 Pogadanka p. t. „Andrzejki“ z 
działu Kącik dla kobiet. 

18.00 Audycja literacka z Wilna. 

19.00—19.20 Rozmaitości _ 

19.30—19.,55 Odczyt p. t. „Hodowla bydła” w 
Holandji' (Dział rolnictwo). 

19.56—20.00 Sygnał czasu z Warszawskiego 
Obserwat. Astronom. 

20.05—20.30 Odczyt z cyklu „Dzieje muzyki" 

20.30 Koncert wieczorny. W przerwie kom. 
Teatrów Miejskich. 

22.05—22.20 Komunikat PAT, 

22.20—2330 Transmisja mużyki łanecznej z 
sali Malinowej hotelu „Britsol'”, 
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„HASŁO! z dnia 29-go listopada 1928 r. 


Str. 5 


swiadek zrzucony z 4-go pietra 


zeznawał wczoraj na niekorzyść oskarżonego 
który został skazany na 12 lat ciężkiego więzienia 


W dniu 6 czerwca r. b. w Łodzi posterun- 
kowy XIII Komisarjatu P, P. Bolesiaw Wis- 
niewski, pełniąc o godzime 11.30 służbę, po- 
wiadomiony został przez zamieszkałego przy 
ul. Sierądzkiej 3 Benjamina Baumendera, iż 
na znajdujący się na 3-cim piętrze balkon je- 
go spadła z wysokości 4-go piętra jakaś kó- 
bieta. Po udaniu się na miejsce wypadku po- 
sterunkowy Wiśniewski spotkał już ową ko- 
bietę schodzącą ze schodów. Ponieważ jed- 
nak glowę maa rozciętą i twarz okrwawioną 
posterunkowy odprowadził ową kobietę dō ko 
musarjatu, dokąd zaweżwano dó niej pomocy 
lekarskiej. 

W dniu 6 czerwca r. b. Rozalja Wentlan- 
dówna przy współudziale kuzyna swego Wik- 
tora Piestrzeniewicza, oraz narzeczonego Be- 
na Królikowskiego vel Frydmana skradła bi- 
żuterję na sumę 50.000 złotych u pp. Lam- 
pertow, u których pracowała w charakterze 
służącej. 

Po dokonaniu kradzieży Wentlandówna, 
Frydman i Piestrzeniewicz udali się do miesz- 
kania znanego pasera Szlamy Rozenbluma, 
zamieszkałego przy ul. Sieradzkiej Nr. 3 na 
4-tem piętrze, gdzie następnie przy udziale 
Rozenbluma i jubilera leka Cukiera, usku- 
teczniona została sprzedaż skradzionej biżu- 
terji. 

Rola Cukiera polegać miała nadło na do- 
starczeniu Wentlandównie i jej towarzyszom 
fałszywych paszportów zagranicznych, które 
umożliwiłyby im wyjazd do Rumunji. 

Po dwudniowym pobycie u Rozenbluma, 
Wentlandówna, za namową wspólników kilka 
krotnie zmieniała miejsce zamieszkania, aż 
wreszcie krytycznego dnia wraz z Cukierem 
udała się ponownie do Rozenbluma, od które- 
go miała o godzinie 12-ej w nocy wyjechać 
zagranicę wraz z narzeczonym i Piestrzenie- 
wiczem. 

W oczekiwaniu narzeczonego i Piestrze- 
niewicza, Wentlandówna usiadła na krześle 
obok okna. 


Za kradzież 14,827 zł. 


b. sierżant został skazany na 8 m. 
więzienia 


Wojskowy Sąd Okręgowy w Łodzi roz- 
patrywał sprawę 28-letniego Antoniego Zie- 
lińskiego, sierżanta zawodowego 25 p. p. 
oskarzonego o zdęlraudowanie 14,827 zł. 

Sierżant Zieliński od dłuższego czasu 
cierpiał na przewlekłą chorobę weneryczną, 
którą zaraził żonę i dzieci. 

Na przewodzie sądowym przyznał się do 
winy i wyjaśnił, iż kradzieży dopuścił się z 
braku funduszów na leczenie. 

Po przemówieniach prokuratora kapitana 
Dr. Mitowskiego i obrońcy oskarżonego ad- 
wokata Nawarskiego, sąd ogłosił wyrok ska- 
zujący Antoniego Zielińskiego, wobec okoli- 
czności łagodzących na 8 miesięcy więzie- 
nia 


Sekretarzował st. sierżant Płoszański. 


Brudy 


stwierdziła komisja sanitarna 
w hotelach 


Miejskie władze sanitarne przeprowadzi- 
ły ostatnio kontrolę wszystkich hoteli i pokoi 
umeblowanych 

Kontrola ta ujawniła, iż stan sanitarny 
większości tych przedsiębiorstw pozostawia 
w dalszym ciągu dużo do życzenia, 

Na ogólną Liczbę 16 hoteli i pokoi umeblo- 
wanych, zaledwie w 5 nie stwierdzono uchy- 
bień, w 4 skonstatowano uchybienia powa- 
żniejsze i w 6, w tem w największych hote- 
iach łódzkich, ujawniono uchybienia drobniej- 
sze. 
Właściciele hoteli i pokoi umeblowanych, 
w których stwierdzono uchybienia sanitarne i 
braki, wezwano ich do usunięcia w wyznaczo- 
nych terminach. 


Podziękówanie 


Zarząd Tow- Gimnastycznego Sokół" 
śniazdo 2, składa tą drogą podziękowanie 
wszystkim tym, którzy wzięli udział w wyko- 
nant programu na Akademji ku uczczeniu 
10-iecia Niepodległości Polski, a w szczegól- 
ności p. A. Kaczmarkowi za wyśgłoszońy refe- 
rät, Kap, i człońkom orkiestry Tow. Gimn. 
„Sokół gniazdo lil, oraz członkom sekcji 
itycznej gniazda I. 

Tow. Gimnast. „Sokót” 
Gniazdo 2. 


dram 


Nagle podszedł do Wentłandówny Cukier, 
uderzył ją siekierą w głowę, a następnie usi- 
łował wyrzucić przez okna. 

Ostatniemi siłami Wentlańdówna złapała 
się rękoma za parapet okna, wtedy Rożen- 
blum oderwał jej ręce od parapetu i nie- 
szczęśliwa spadła. 

Szczęście chciało, iż tuż pod okńem na 
trzeciem piętrze znajdował się balkoń i Wen- 
tlandówna uniknęła niechybnej śmierci, ) 

Policja wszczęła pościg za Rozenblumem 
i Cakiererm. 

Rezenblum został ujęty, Cukier żaś zdo- 
łał zbiec. 

W dniu wczorajszym Szilama Rozenblum 
i żona jego Chaja Maika Cole vel Sole oskar- 
żoha o spalenie rzeczy, pochodzących z kra- 
dzieży, zasiedli na ławie Sądu Ukręgowego 
w Łodzi. 

Na przewodzie sądowym Rozenblum oskar 


Morderstwo w 


żony o usiłowanie zabójstwa do winy się nie 
przyznał, twierdząc, iż Wentlandównę wyrzu 
cił z czwartego piętra Cukier, on zaś usiło- 
wał ją ratować. 

Również oskarżona o spalenie dowodów 
rzeczowych Chaja Małka Sole, do winy się 
nie przyznała. 

Najbardziej obciążającemi podsądnych by 
ły zeznania Wentlandówny, która odpowiada- 
ła z aresztu. Wentlandówna kategorycznie 
stwierdziła, iż Rozenblum wespół z Cukierem 
wyrzucili ją z okńa 4-go piętra. Po przesłu- 
chaniu pozostałych swiadków sąd ogłósił wy- 
rok, którego mocą 28-letni Szłama Rozenblum 
uznany został winnym współudziału w usiło- 
waniu zabójstwa na ośobie Wentlandówny i 
skazany na 8 lat ciężkiego więzienia, zaś 35- 
letnia Chaja Małka Cole vel Sole uznana zo- 
stała witiną spalenia dowodów rzeczowych i 
skazana na 9 miesięcy więzienia, 


czasie zabawy 


zabójca zbiegi w niewiadomym kierunku 


Onegdaj wieś Nowo-Lipsko w powiecie 
kaliskim była widownią ponurej zbrodni. 

W mieszkaniu Andrzeja Nowickiego, zna- 
nego ze swej przeszłości bandyckiej, odbywa- 
la się zabawa taneczna, w której udział brali 
znani policji kaliskiej przestępcy, a więc nö- 
toryczny złodziej Waciaw Gait, Stanisław Si- 
ciński, pódejrzahy o zamordowanie Zofji 
Sztrotnpt, 

Około północy, gdy zabawa doszła do pun 
ktu kulminacyjnego Galat w czasie tańca 
chciał odbić tancerkę Sicińskiemu, 


Siciński uderzył Galata w twarz. 

Wywiązała się bójka, w czasie której Ga- 
lat uderzył Sicińskiego nożem w pierś. 

Siciński upadł i wkrótce zmarł. 

Morderca oraz przerażeni goście uciekli 
w panice. 

Przeprowadzońe dochodzenie policyjne po 
zwoliłó ująć Galata, ukrytego w stodole we 
wsi Nogi. 

Okutego w kajdany 
więzieniu kaliskim. 


Galata osadzono w 


Straszny wypadek przy pracy 


Robotnik został zabity żelaznym spinaczem pasa 
transmisyjnego 


Wczoraj w fabryce maszyn Ołdanowskie 
go i Neumarka, mieszczącej się przy ul. Za- 
kątnej 51, miał miejsce nieszczęśliwy wypa- 
dek przy pracy, zakończony tragiczną śmier 
cią jednego z tamtejszych robotników. 

Robotnik ów 23-letni Artur Kwiranc, za- 
mieszkały przy ul. Horodelskiej 5, zajęty był 


ps przy tarczy nad Wwygładzaniem młot- 
a. 
W pewnej chwili, gdy tarcza była w ru- 
chu zerwał się pas transmisyjny, i żelazny 
spinacz od pasa uderzył w głowę siedzącego 
| przy tarczy Kwiranca. 
Uderzenie było śmiertelne. 


Tajemniczy napad na mleczarza 


w klatce schodowej I-go komisarjatu policji 


Onegdaj nad ranem gdy handlujący mle- 
kiem, 22-letni Izrael Millich znajdował się ze 
swym wozem na granicy miasta, zatrzymali 
go funkcjonarjusze urzędu do badania żywno 
ści, w celu stwierdzenia czy mleko wożone dó 
miasta nie jest fałszowane, 

Gdy urzędnicy zamierzali odebrać próbki 
mleka z poszczególnych baniek Miłlich prze- 
ciwstawił się temu. 

Wobec oporu zatrzymanego odprowadzo- 
no go wraz z wozem do lÍ Komisarjatu poli- 
cji przy uł. Brzezińskiej 104, gdzie spisano 
protokół. 

Po spisaniu prótokółu Izrael Millich opu- 
ścił lokal komisarjatu i gdy znajdował się w 
klatce schodowej podskoczyli do niego jacyś 


| 


HASŁO SPORTOWE 


dwaj osobnicy i jeden z nich zadał mleczarzó 
wi silny cios w głowę. 

Po przyjściu do przytomności Millich 
stwierdził że znajduje się w sklepie Brume- 
lowej przy ul, Zawiszy 21. 

Jak się okazuje napastnicy po dokonaniu 
napadu włożyli nieprzytomnego na wóz i koń 
dowiózł tannego do Brumelowej. i 

Gdy Brunelowa wyszła, zauważyła Milli- 
cha, leżącego w krwi i dającego słabe oznaki 
życia. 

Zawezwała więc natychmiast pogotowie, 
którego lekarz udzielił poszkodowanemu 
pierwszej pomocy i stwierdził złamanie 2-ch 
żeber. 

Stan napadniętego jest bardzo ciężki. 


Wielkie uroczystości sportowe w stolicy 


Pan Prezydent wydaje przyjęcie dla sportowców 


Dnia 2 grudnia P. Prezydent Rzecżypo- 
spolitej wydaje przyjęcie na Zamku dla 
przedstawicieli świata sportowego. 

Zaproszenia do szeregu czynnych spor- 
towców óraż do przedstawicieli organizacyj 
nego życia sportowego zostaną rozesłane w 
tych dniach. 

Wieczorem o godz. 8-ej odbędzie się w 
salach Warsz. Tow. Łyżw. (ul. Szopena 3) 
„Biesiada sportowa, urządzona przez Zwią- 
zek Związków i Pol. Kom. Olimpijski”. 

W czasie biesiady członkowie drużyny 
olimpijskiej, którzy zdobyli dla bąrw Polski 
choć jeden punkt, otrzymają od najwyższej 
naszej magistratury sportowej, pamiątkowe 
medale. 

Zwycięzca olimpijskiego konkursu litera- 
tury p. Kazimierz Wierzyński uproszony zo- 
stał przez organizatorów o wygieszenie kil- 


ku utworów własnych, co niewątpliwie przy- 
czyni się do uświetnienia uroczystości. 

Wreszcie tegoż samego dnia w godzinach 
południowych odbędzie się uroczystość od- 
słonięcia pamiątkowej tablicy wmurowanej 
w gmach nowozbudowanego Centralnego 
Instytutu Wychowania Fizycznego na Biela- 
nach. 

Odsłonięcie tablicy odbędzie się w obec- 
ności przedstawicieli władz cywilnych i woj- 
skowych, Państw. Urzędu W. F. iP 
Z. Z. P. K. Ol, związków sportowych, pra- 
sy 1.4; d: 

Uroczystości powyższe, a zwłaszcza 
przyjęcie świata sportowego u P. Prezydeń- 
ta Rzeczypospolitej, są jeszcze jednym do- 
wodem wzrostu zrozumienia u czynników 
kierowniczych wartości społecznych sportu 
i wychowania fizycznego: 
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TEATR MIEJSKI 


Dziś po raz ostatni w Teatrze Miejskim 
„Wiera Mircew* z Barwińską w roli głów- 
nej. 

„Proces Mary Dugan“, 

„Proces Mary Dugan” przed zupełnem 
zejściem z afisza dany będzie jeszcze raz w 
piątek wieczorem po cenach popularnych 
oraz w sobotę o godz. 4 po południu po ce- 
nach najniższych. 

„Dzieje grzechu” 
po raz 28-my od wystawienia dane będą na 
przedstawieniu popołudniowóm w niedzielę, 
Premjera „Kupca Weneckiego'” 

W sobotę wieczorem dana bedzie wiel- 
ka premjera „Kupca Weneckiego", 

Wspaniały ten dramat Szekspira w insce 
nizacji Teatru Miejskiego zabłyśnie świeże- 
mi barwami, 

Całość dramału w nowem opracowaniu 
dyr: B. Gorczyńskiego zamknięta została w 
4-ch aktach, przez có sztuka zyskała na 
zwartości. 

Reżyser K. Tatarkiewicz i dekorator K. 
Mackiewicz przy inscenizacji szłuki nacisk 
położyli na widowiskową stronę „Kupca We 
neckiego ': stąd całe mnóstwo efektów tech- 
nicznych i dekoracyjnych, dodających arcy- 
dziełu szekspirowskiemu kolorowości i prze 
pychu. 

Drugim ewenementem  premjery będą 
występy Karola Adwentowicza w słynnej 
roli Szajloka, której znakomity artysta nie 
posiada w  dotychzasowym  przebośatym 
swoim repertuarze. 

TEATR KAMERALNY, 

Ostatnie występy K Adwentowicza 

„Brzydki Ferrante" wesoła, dowcipna 
komedja Lopeza z Karolem Adwentowiczem 
znakomitym wykonawcą roli tytułowej, gra- 
na będzie tylko dziś i jutro, zaś w piątek raz 
jeszcze ukaże się „„Mistrz”. 

TEATR POPULARNY. 
Ogrodowa Nr, 18. 


Dziś o godz. 8.30 wieczorem jubilenszo- 
we przedstawienie „Małki Szwarcenkopf”, 
która graną będzie po raz 50-ty z rzędu przy 
niebywałem powodzeniu. 

PRZEDSTAWIENIE DLA DZIECI 

W niedzielę, dnia 2 grudnia o godz. 12-ej 
w południe pierwszy poranek dla dzieci pł 
„Dzieci dla dzieci", na który złożą się bajki, 
piosenki, deklamacje i tańce. 

TEATR W SALI GEYERA 
Piotrkowska 295, 

W sobotę 1 grudnia grana będzie „Bitwa 

pod Radzyminem , 


Kino „Luna“. 
„ANIOŁ ULICY*. 

Frank Borzage, zachęcony powodzeniem 
„Siódmego nieba”, stworzył drugie „Siódme 
niebo“ — „Amioła ulicy”. 

„Anioł ulicy”, operujący  najczystszemi 
objawami miłości, od początku do końca 
rozwijającej się z jakąś siłą fatalistyczną — 
przypadnie napewno do gustu publiczności. 

Film „Anioł ulicy” charakteryzuje się 
tem, że punkt ciężkości zainteresowania 
spoczywa na grze Janet Gaynor i Charles 
Farrella. 

Dzięki suggestywnej i mistrzowskiej grze 
Gaynor i Farrella — fabuła zostaje opro- 
mieniona jakąś dziwną, liryczną poezją, 

Cudowne operowanie  światłocieniami 
przyczynia się do podniesienia nastroju, ja- 
ki wywiera ten, po malarsku potraktowany 
film. 


Kino „Syrena“. 
„FAŁSZYWY KSIĄŻĘ, 

Jednym z klubów amerykańskich była 
„Loża Rycerska”, której prezesem był pan 
Otto Lehmann. Członkowie loży nosili ja- 
kieś dziwaczne kostjumy, wyglądem przy- 
pominające uniformy wojskowe. 

Stękniwszy się za ojczystem piwkiem, p. 
Ottó Lehmann wraz z córką Małgorzatą wy- 
brał się do Niemiec. 

Tutaj wpadł w niebywałe tarapaty, któ- 
re omal się nie zakończyły jego śmiercią. 

Egzekucja miała się odbyć za chwilę, lecz 
w ostatnim momencie nieporozumienie Się 
wyjaśniło. 

Film ze względu na treść jest niezwykle 
ciekawy i obfituje w dziesiątki przezabaw- 
nych sytuacyj. 


POD TRAMWAJEM, 


Przy ul. Brzezińskiej 16, 55-letni Hersz 
Waksberg przez nieuwagę wpadi pod prze- 
jeżdżający wagon tramwajowy. Na skutek 
uderzenia Waksbgrg odniósł ciężkie potłu- 
czenia ciała, oraz dostał krwotoku wewńętrz 
nepo- 
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Do rzemieślników 
polskich 


W chwili, gdy najważniejszym obowiąz- 
kiem polskiego rzemiosła jest popieranie kra 
jowej wytwórczości i ratowanie w ten spo- 
sób zaśrożonego bilansu handlowego, rze- 
miosło polskie nie może w tej akcji stanać w 
ostatnim szeregu, 


Rzemieślnik, będący z tytułu charakteru 
swej pracy równocześnie wytwórcą i kup- 
cem, ma obecnie do spełnienia dwie czyn- 
ności. Jako wytwórca — dostarczanie kli- 
jenteli towaru, który gatunkiem i ceną mógł- 
by konkurować z towarem obcym; jako ku- 
piec — zachęcanie klijentów do zaopatry- 
wania się w wyrób krajowy. Wywiązuiąc 
się z tych zadań, rzemieślnik spełni obowią- 
zek obywatelski wobec kraju, jak również 
pójdzie po linji interesów swojego warszta- 
tu. 

Równocześnie jednak rzemiosło, będąc 
wytwórcą, jest też i poważnym spożywcą ol- 
brzymiej ilości surowców, półfabrykatów; 
maszyn i narzędzi. Mając prawo wymagać, 
aby społeczeństwo popierało wytwory jego 
warsztatów, obowiązanem jest do zaopatry- 
wania wszelkich potrzeb tychże warsztatów 
u źródeł krajowych, w miarę najdalej idącej 
możliwości. 

Czynnikiem najsilniej decydującym o sta- 
nie bilansu handlowego jest wywóz towarów 
poza granicę kraju i czynnik ten musi być 
obecnie wszechstronnie wyzyskanym. Rze- 
miosło, będąc wielką gałęzia gospodarstwa 
narodowego, może odegrać tu dużą rolę, pod 
warunkiem jednak wydatneśo usprawnienia 
swej produkcji pod względem technicznym 
i handlowym. Posiłkując się w tym zakresie 
akcję spółdzielczą, produkcja rzemieślnicza 
winna osiągnąć podniesienie gatunku i obni- 
żenie kosztów, czem zbliży się do pożąda- 
nych możliwości wywozowych. 

Niechaj polskie rzemiosło wierne swoim 
wielowiekowym tradycjom przejmie się tro- 
ską o przyczłość gospodarczą kraju i wytę- 
ży wszystkie siły dla współdziałania z czyn: 
nikami rządowemi, gospodarczemi i społecz- 
nemi w dziale naprawy bilansu handlowego. 

RZEMIEŚLNIKU, KUPUJ i SPRZEDAJ 
TOWAR ZROBIONY W POLSKIM WAR- 
SZTACIE, Z POLSKIEGO SUROWCA, POI. 
SKIEM NARZĘDZIEM! 


Centralne Tow. Rzemieślnicze w w 
Państwie Polskiem, Związek Rzemieślni- 
ków Chrześcijan w R. P. Zjednoczenie 
Cechów Samodzielnych rzemieślników i 
Przemysłowców na woj. Poznańskie, Izba 
Rzemieślnicza w Krakowie, Izba Rze- 
mieślnicza w Katowicach, Izba Rzemieśl- 
nicza w Stanisławowie, Izba Rzemieślui- 
cza w Tarnopolu, Izba Rzemieślnicza w 
Sosnowcu, 


W czem leży źródło 
bogactwa? 


Akcja organizacji wynalazczości i wyna- 
lazców w Polsce jakkolwiek trwa niedługo, 
dała juź dotąd wyniki zdumiewające. 


Okazało się bowiem, że w ręku naszych 
wynalazców znajduje się wielka ilość wy- 
nalazków i ulepszeń zupelhie racjonalnych 
i mających widoki pełnego powodzenia, nie- 
eksploatowanych jednak z powodu braku 
poparcia i niezaradności. 


Wynalazki te są dosłownie ze wszy 
sich dziedzin produkcji i niejeden zał 
przemysłowy, cierpiący na brak arty 
do wyrobu, mógłby wśród tych wyna 
wybrać dla siebie przedmiot mało rý 
ny, popłatny, który zapewnilby sfd 
zatrudnienie personelu i podniógł "r i 
ność przedsiębiorstwa ; 
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Także dla kapitalistów 
szerokie perspektywy i to za 


Podniesiona obecni 
ujemnego bilansu hand 
gẹ sfer miarodajnych 
tem, że publicznośćś: 
obce dlatego, że pfl 
szego, lub tańsze 
tąd na rynek IG 


u nas zharmonizo- 
izcy z przemysłem i 
bpfe jak zagranicą wspól- 
sgawalniali potrzeby i gu- 
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Orjentację w tym kierunku znależć moż- 
na w Związku Wynalazców Rzeczypospoli- 
tej Polskiej, oraz w organie tegoż „Wyna- 
lazki i Odkrycia”, biuro których znajduje 
się w Warszawie przy ulicy Wspólnej Nr. 26, 

r 4, tel. 163-93, 


ego niebezpieczeństwa, powzięła przeto na- 
 |/stępujące uchwały: 


„HASŁO“ z dnia 29-go listopada 1928 r. - 


DYKAT EKSPORTE 


trzody chlewnej i bydła 


jest interesem 
biernym. 
Eksport trzody z Polski ma głównie dwa 
ważne rynki zbytu, a mianowicie Wiedeń i 
Pragę. Odbywa się on drogą komisowej sprze 
daży przez komisjonerów finansowej zależno 
ści od mich. Tej właśnie zawisłości od niezor- 
ganizowanego i wzajemnie konkurującego ze 
sobą kapitału zagranicznego należy w głó- 
wnej mierze przypisać chaotyczność w ekspor 
cie trzody. Wynikiem tego jest nierównomier- 
ne obsyłanie i czasowe przeładowywanie tar- 


SY 


Wywóz nierogacizny z Polski jest jednym 
z najważniejszych składników polskiego bi- 
lansu handlowego i wykazuje stale tendencję 
rozwojową. Z sztuk 475.000 wywiezionych w 
roku gospodarczym 1924/5 o wartości zł. 
98.500.600 podniósł się wywóz trzody w roku 
1927/28 do cyfry sztuk 1.134.000 wartości zł. 
206.000.000. Jeżeli do tego dodamy trzodę wy 
syłaną w stanie bitym, to otrzymamy ogólną 
cylrę wywozu rocznego około 300 miljonów 
złotych. 

Wywozimy z kraju głównie świnie mięsne, 


częstokroć handlowo raczej | czych i haudlo 
porcie trzody 4 
ślądów na spia 
nia było założemi 
porterów 487 


szeniermy4/ 


fła, które ma być zrze- 
m wszystkich eksporte- 
eli organizacyj rolniczych, 


mdykatu, który objął całych 
órtu w jednej ręce, jest prowa- 
sposób racjonalny, uzgadniający 


do w 


soties ; ? Ni r ; j ranie VAI Øinictwa z potrzebami konsumeji 
nietłuszczowe, towar nasz ma zagranicą naj- | gów zbytu, a w dalszej konsekwencji wielkig jak i eksportu. 

lepszą markę i zajmuje stanowisko prawie że | wahania cen, odbijające się niekorzystnie gf RL; i MN NE TNP 
monopolowe w dostawie świń mięsnych, a w | rentowności eksportu i uniemożliwiającą dykat chce również spółdziałać nad 


Pradze stanowi podstawę dla produkcji sław: 
nych szynek praskich. 

Ogólna roczna produkcja trzody przezna- 
czonej do iboju wynosi ponad 6,509 009 sztuk 
z czego około 5 miljonów konsumuje się w kra 
ju, zaś około półtora miljona sztuk stanowi 
nadwyżkę produkcyjną, przeznaczoną do eks- 
portu. 

Cyfra tą przy obecnej tendencji gospodar- 
ki rolnej stale wzrastać powinna 

Niestety, mimo imponujących powyższych 
cyfr znajduje się eksport trzody z powodu 
nieuregulowanych stosunków w stanie nader 
opłakanym. Prowadzony z braku ódopwied- 
„niej handlowej organizacji i celowości w spo- 
sób chaotyczny, naraża on gospodarstwo na- 
rodowe na straty i zamiast przysparzać pro- 
ducentowi i eksporterowi znacznych korzyści, 


fesieniem przemysłu bekonowego i prze- 
oki mięsa, a także, stojąc w ciągłym kontak- 
ge ze sferami rolniczemi, starać się o podnie- 
SFienie hodowli i poprawy rasy. 


kulację producentowi. 

Stan ten wywołuje również zaniep 
nie i niezadowolenie kół agrarnych kraf6w 
biorczych, tak dalece, że grożą one gf 
niami wywozowemi dla polskiej trast 
tyngentowaniem importu z. Polski 

Wobec powyższego stanu r 
rolnicze, jako też i siery hang 
wych zastanawiały się od dł 
uzdrowieniem słosunków 
dzinie eksportu. Również j 
względami aktywności 
bacznie śledził wypadkić 

Z inicjatywy Pańsfw 
portowego, który pgśl m kierownic- 
twem dyr. Turskię f podwaliny pod 
pierwsze próby racjonalizacji naszego handlu 
eksportowego, niastąpiło zbliżenie sfer rolni- 


a s 
ele 1 


anu średniego, ujaw- 
nił w swem przemówieniu przyczyny dotych- 


dziele pierwsze walne zgromądzenie rze- | czągowego rozbicia ną i i koterje pol- 
mieślników zjednoczonych w Bezpartyjnym 3: rzemieślnika, %tumanionego agiłacją 
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do pracy, by odro $ że zaległości. 

Dyr. Banku Połskfego p. Rzeszotarski za- 


pewnił zebranych, że Bank Polski popierać 
będzie rzemiosło. 


Podstawą działalności Syndykatu jest stae 
ła współpraca sfer rolniczych z eksporterarhi 
i ciągie porozumiewanie wzajemne co do po- 
lityki Syndykatu, żeby interesy rolnictwa kra 
jowego konsumenta były stale strzeżone. Dal- 
szym warunkiem działalności jest stała współ 
praca z czynnikami rządowemi i opieką Rzą: 
du dla tego tak ważnego składnika życia go-, 
spodarczego Polski. 


Warunkiem tej opieki będzie podporząd- 
kowanie się bezwzględne interesom dobroby- 
tu kraju. 

Prace organizacyjne świeżo założonego 
Syndykatu postąpiły już dość daleko. W sze- 
regu narad ustalono plan organizacji wewnę- 
trznej, która ma polegać na decentralizacji 
czynności i stworzeniu oddziałów Syndykatu 
w poszczególnych dzielnicach, a więc w Kon- 
śresówce, Wielkopolsce i Małopolsce. 


Odpowiednio do tego planu skompletowa* 
no zarząd do którego weszli wybitni fachow- 
cy, jako reprezentanci swych dzielnic i kiero- 
wnicy poszczególnych oddziałów. 


Dyrekcja Syndykatu wraz z Prezesem Ra- 
dy brała udział w naradach odbytych w Wie- 
dniu u władz tamtejszych w sprawie uregulo- 
wania wzajemnych stosunków w kwestji eks- 
portu trzody i doprowadziła do uzgodnienia 
poglądów. Prócz tego odbyto przy współudzia 
le przedstawicieli Państwowego Instytutu Eks 
S portowego Ministerstwa Przemysłu i Handlu 
Po mowach powiłalnych Zjazd wysłał de- | ; Ministerstwa Rolnictwa konferencję z przed 
peszę hołdowniczą do Pana Prezydenta Rze- | stawicielami poszczególnych resortów Mini- 
sterstwa Komunikacji w sprawie postulatów 


<zypospolitejj Marszałka Piłsudskiego, Pre- 
j transportowych, związanych z eksportem trzo 
l 
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ając na przewodnicząc 
Bordzyńskieśo zeWarszawy. 


Zad AL h formalności 
inż „kx O en i Handlu 
reprezentujący Ministra Handlu i Przemysłu 
p. Kwiatkowskiego, powitał zjazd, kreśja 
jąc w swem przemówieniu wiejłe z 
nie dokonanego dziła połączeńi di 
rzemieślników w jedną wielką organizację. 

Następnie zabierali głos ks. Biskup Ful- 


man, przedstawiciel Mpiewagy, I v 
skiego, naczelnik Sz wski, y 
dza, że wysiłki Rządu i p. Wojgwody s 


wane ku podniesieniu poziomu warstw rze- 
mieślniczych nie idą na marne, a z roku na 
rok widać poprawę na lepsze. 
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ili się na sekcje, w których wygłoszono re- 
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Po poludniu odbyły się posiedzenia Komisyj 
Zawodowych, poczem Zjazd przewodniczący 
zamknął. 


Zjazdu 


W ostatnim czasie odbył się w Warszawie 

z inicjatywy Syndykatu zjazd wiedeńskich i 
praskich komisjonerów bydła i trzody i po 3- 
dniowych naradach tychże komisjonerów z Ra 
dą Nadzorczą Syndykatu ustalono warunki 
wzajemnej współpracy na przyszłość 


Praktyczna działalność Syndykatu, pole- 
gająca na prowadzeniu eksportu wyłącznie 
tylko pod firmą Syndykatu i wedle wytycz- 
nych, odpowiadających interesom gospodar- 
czym kraju, rozpocznie isę już w ciągu miesią 


Uchwały 


Obrady cę ofizinach popołudniowych | lat, z powodu braku maszyn w kraju i braku | ca grudnia roku bieżącego. 
na Zjeź zje H b linie komisje zawodowe: | kredytów na cele inwestycyjne. M ES 
iá TIFE, 


rzeźnigkorwędłipigrska, piekarska, szewcka, 
budo; ana, 4 fawna, metalowa i ogólna, po- 

;gły cały | ereg uchwał, ściśle związa- 
fotniejszemi postulatami danych 
osła. 


2) Zjazd prosi Rząd o zezwolenie pieka- 
rzom, których warsztaty znajdują się w za- 
głębieniach, lecz odpowiadają warunkom 
sanitarnym, na dalsze prowadzenie swego 
zawodu. A 

3) Zjazd prosi Rząd o udzielenie kredy- 
tów na zakładanie piekarń mechanicznych 
piekarzśm ewentualnie spółdzielniom piekar 
skim, celem niedopuszczenia do komunaliza- 
cji rzemiosła. 

Obradująca równocześnie komisja budo- 
wlana powzięła rezolucję, w którez całko- 

| wicie solidaryzuje się z uchwałami Zjazdu, 


Sprawa podniesienia 
przemysłu hotelarskiego 


Sprawa podniesienia przemysłu hotelar- 
skiego omawiana jest przez podkomisję pod 
przewodnictwem dyrektora departamentu 
w Min. Przem, i Handlu dr. Kożuchowskie-. 
go,wyłonioną przez międzyministerjalną ko- 
misję do zbadania zagadnień turystyki przy 
Min. Skarbu. 

Na ostatniem posiedzeniu tej podkomisji 
uznano za niezbędne: utworzenie instrukto- 
ratu hotelarskiego przy Min, Przem. i Han- 
dlu, podział hoteli na kategorje, stosownie 
do ich wyglądu i urządzenia z zakazem uży- 
wania nazwy hotelu.przez domy noclegowe 
i zajazdy, wydania skorowidza hoteli z po- 
daniem ilości pokojów i cen zarówno w ję- 
zyku polskim, jak i w językach obcych. 


gólnie doniosłe znaczenie posiadają 
komisji piekarskiej w sprawie me- 
i7acji i komunalizacji piekarń, stawiają- 
ych tę gałęż rzemiosła w obliczu zupełnego 

ructwa. Komisja piekarska, świadoma 


odbytego w Łodzi w dn. 23 i 24 kwietnia 


1) Zjazd prosi Rząd o przedłużenie termi- 
1928 roku. 


nu mechanizacji piekarń przynajmniej o 5 


PEC 
Kino-teatr „„ZAGHĘTA” 


ul. Zgierska 26, przy Placu Kościelnym 


= RARAZM 


GIEŁDA ZBOŻOWO - TOWAROWA. 


Żyto 35.75 — 36.00 

Pszenica 46.50 — 47.00. 

Jęczmień brow. 36.50 — 37.00. 
Jęczmień na kaszę 34.00 — 35.00 
Owies jednolity 35.50 — 36.00. 

Otręby żytnie 27.00 — 28.00. 

Otręby pszenne średnie 27.00 — 28.00. 
Otręby pszen. grube (szale) 28.00—29.00. 
Mąka pszenna 65 proc. 74.00—76.00. 
Mąka żytnia 70 proc. 49.00—50.00. 
Kuchy Iniane 51.00 — 51.50 

Kuchy rzepakowe 43.00 — 44.00. 
Obroty małe. Usposobienie spokojne. 


Od wtorku dn. 27 do poniedziałku dn. 3 XII. włącznie 


Tancerka sułtana 


Dramat w 10-ciu wielkich aktach 
W rol. gł: Lya Mara. Vivian Gibson, Ernest Verebes i Michał Bohnen. 


Nastepry Wyrok bez sądu | 


a 0 00000 0 0 0 A TA CY A A 


Wielki wspa- 
niały program 


Nr. 330 


„AASŁO” z dnia 29-go listopada 1928 r. 


Nawrócenie 
irancuskiego uczonego 


Jeden z wybitnych chemików francu- 
skich, profesor College de France, Charles 
Maureau, w liście do redakcji „Figaro w 
ten sposób przedstawia swoje nawrócenie: 


„Sądziłem zawsze, że nauka sprzeciwia 
się uczuciu reliśijnemu. Trawiony pragnie- 
niem wiedzy rzuciłem się z ochotą w obję- 
cią nauki, Bardzo prędko zawierzyłem my- 
śli, że nauka może rozwiązać wszelkie za- 
gadnienia: byłem madterjalistą i mniemałem, 
że idea istnienia Boga i nieśmiertelności du- 
szy może być czemś dobrem dla nieuków, 
ale nigdy dla duchów istotnie wolnych. 


W rzeczywistości wiedziałem wiele, ale 
tego, co wiedziałem, nie przemyślałem, słud- 
jów swoich nie pogłębiłem. Z biegiem cza- 
su jednakże spostrzegłem, że pewne proble- 
maty są o wiele bardziej skomplikowane, 
niż się to niegdyś wydawało mi, dwudziesto- 
pięcioletniemu młodzieńcowi. W ten sposób 
zmuszony byłem do myślenia o wszechświe= 
cie i wówczas wszędzie znajdowałem przed 
sobą nieskończoność 


W tym wszechświecie, 
który jednocześnie jest wspaniałym w swej 
piękności. Rozważajcie to i podziwiajcie! 
I brońcie się, jeżeli możecie, przed uczuciem 
pokory wobec wielkości tego widoku, po- 
wiedzcie, czy nie czujecie się pociągnięci 
przez jakąś niezwalczoną siłę ku tajemnicy 
iczy nie zwycięża was idea Wszechpotężnej 
i Doskonałej Istoty, ostatniej Przyczyny i 
Prawodawcy wszechświata! 


Nieskończoność! 


Taki był rozwój mojej myśli. Z początku 
wydawało mi się, że nauka i religja wyłą- 
czają się wzajemnie; potem, im. bardziej 


wgłębiałem się w studja i badania, sprzecz- 
ności padały i uznałem zą rzecz 
naturalną wierzyć w 


zupełnie 


Boga”. 


RÓŻNICA, 

— Powiedz mi pan, panie rądco, jaka jest 

tóżnica między posłem, a dzieckiem? 
— Hm, czy ja wiem? 


— Otóż uważa pan, dziecko boi się djetyi 
jak ognia, a poseł ją nadewszystko miłuje... 


| 


-N 


KINO-TEATR 


PALACE 


Piotrkowska 108 
ac 


UWAGA: Na pierwszy seans wszystkie 
Początek o godz. 
4-ej pop, w soboty i niedziele o 1-ej pop. 


miejsca 50 gr. i 1 zł. 


sz e 


Dziś i 


dni 


4 


W PEERRGEBZ RAAGOR 


Chłopskim rozumem... 


Zi 


ACHORSTWO LUDOWE 


zastosowane w medycynie 


rozmaityc” biegów terapeutycznych w ro- 
dzaju okładu w czy smarowań, oczywiście nie 
„komarowem sadłem', ani ,zajęczym skro- 
mem", nie są bynajmniej lekceważone przez 
medycynę nańkową, ale starannie przez nią 
badane w jej pracowniach i laboratorjach, 
klinikach $ szpitalach, Stad powstał cały, 
tak dzisiaj rozpowszechniony system lecze- 
nia ziołami i wyciągami z korzeni roślin, stąd 
wodolecznictwo, wprowadzone, jak wiado- 
mo, wcale nie przez zawodowego przedsta- 
wiciela medycyny, ale przez proboszcza z 
Wórichshofen ks. Kneippa, stąd też nawrót 
do rozmaitych praktyk ludowych, zrazu lek- 
ceważońych, często 'wyszydzanych, w koń- 
cu jednak, po sprawdzeniu ich wartości i 
stwierdzeniu ich skuteczności przez empirję 
zaakceptowanych oficjalnie przez naukę. 
Bodaj nawet inne znałeżźć możnaby wytłu- 
maczenie tego faktu: kto wie, czy wszystko 
to nie są metody dawnej medycyny uniwer- 
syteckiej, zarzucone przez hią na rzecz now- 
szych, ale wciąż jeszcze przechowywane i 
stosowane wśród ludu. Kiedy zaś doświad- 
czenie wykazuje, że zasługują one na po- 
ważniejsze ich traktowanie, ujmuje je po- 
nownie medycyna w swoje ręce, przefiltro- 
wawszy je uprzednio przez cały, ściśle kon- 
trolowany, więc dający gwarancję owocno- 
ści, aparat eksperymentów naukowych, 


W myśl przysłowia „Vox populi — voš 
Dei'* leki ludowe, bądź w postaci ziół, bądź 


Do takich, uprawianych dość szeroko 
i „zbie nasze polskie znachorstwo ludowe, 
zabiegów leczniczych należało leczenie bó- 
lów reumatycznych ukąszeniem przez pszczo 
łę. Właściwym wynalazcą oryginalnej tej 
metody leczniczej był przed czterdziestu 
laty pewien lekarz z Marburga, nazwiskiem 
Perc, metoda jego nie została jednak przy- 
jęta przez naukowy świat lekarski, jako, że 
lekarstwo gorszem okazało się od choroby. 
Ukąszenie przez pszczołę powoduje tak do- 
tkliwe cierpienie i tak jest niemiłe w skut- 
kach, że lekarze nie decydowali się na sto- 
sowanie tego środka, który przechował się 
też jedynie wśród ludu, od którego był mo- 
że przejęty i często przez znachorów wio- 
skowych był i jest dotychczas stosowany, 
przyznać należy, z powodzeniem. Obecnie 
na poliklinice wiedeńskiej wprowadzone zo- 
stało stosowanie w chorobach na podłożu 
reumatycznem i artretycznem  injekowanie 
dożylne jadu pszczelneśgo, wytworzonego 
syntetycznie w postaci bezbarwnego, przej- 
rzysteśo jak woda płynu o gorzkim smaku, 
bez żadnego zapachu. Jak stwierdził doktór 
Wasserbrenner, 120 pacjentów, cierpiących 
na rozmaite bóle reumatyczne, a zwłaszcza 
na ischias, stanowiący jedną z najdokiicz- 
liwszych i najuporczywszych form cierpień 
reumatycznych, zostało zupełnie wyleczo- 
nych dzięki zastosowaniu tego środka. 


Bez pleców ani rusz... 


Pewien młody człowiek, żnalazłszy się 
bez zajęcia, chodził od biura do biura, szu- 
kając posady. Wszędżie jednak spotykał się 
z odmowną odpowiedzią, Wkońcu zgłesił 
się w Dyrekcji Kolejowej w mieście X. z po- 
daniem o przyjęcie go na jakąkolwiek posa- 
de. Przed wejściem do pokoju dygnitarza 
kolejowego zdjął marynarkę i wyciął w niej 
plecy, poczem włożył ją z powrotem. 

Po otrzymaniu, jak wszędzie, odmownej | 


adf” Dziś i dni następnych! "W 


odpowiedzi, obróciwszy się na obcasie — 
chciał odejść, lecz usłyszał głos owego dy- 
gnitarza: ależ panie! — pan niema pleców! 

Wiem o tem — odparł nieszczęsny po* 
szukiwacz posady — bo gdybym miał plecy, 
to znalazłoby się zaraz dla mnie zajęcie... 

W takim razie dostanie pan wyjątkowo 
bez pleców — rżekł, śmiejąc się ów dyśni- 
tarz. 


Str. 7 


Wróg kobiet 


Przed trybunałem rozwodowym w Lone 
dynie toczył się osobliwy proces. 

Bohater tego procesu bankier James 
Wood, znany jako wróg kobiet, ku wielkie- 
miu zdumieniu swych przyjaciół i znajomych 
zdecydował się przed trzema miesiącami 
wstąpić w związki małżeńskie. Poślubił on 
jedną ze swych urzędniczek, 

Uczta weselna, na którą zaproszono prze 
szło 40 osób, była wspaniała i przeciągnęła 
się aż do świtu. O godz. 3 nad ranem go- 
ście zaczęli opuszczać mieszkanie. 

— Dokąd 


zdziwiona żona, 


się wybierasz? — zapytała 

— Do mego kawalerskiego mieszkania— 
odparł bankier. — Rozmyśliłem się. Małżeń- 
skie życie nie odpowiada mi. To była nie- 
rozwaga z mej strony, kiedy zdecydowałem 
się na ten krok. 

Ponieważ od chwili ślubu aż do końca 
uczty weselnej upłynęło 9 godzin, więc Jā- 
mes Wood, który następnego zaraz dnia 
wniósł o rozwód, był małżonkiem 9-godzi 
nym. W cząsie rozprawy 
eo go skłoniło do tak 
nowienia. 


n- 


zapytano Wooda, 
nagłej ta 


zmiany posta- 


kawszy 47 


lał 
wy- 


Bankier odparł, że doczeka 
w stanie kawalerskim, nie m 
zbywać się swoich przyżwyczajeń i 
trybu życia. Zorjentował się również, 
trzymanie żony będzie go zbyt dużo koszło- 
wato. 


Sędzia żwrócił bankierowi uwaśę, że i 
tak będzie musiał otrzymywać żonę, zwła- 


szcza, że nie chce ona nawet słyszeć o roz 
wodzie. Niepoprawny wróg kobiet i mał- 
żeństwa po krótkiej chwili wahania oświad- 


czył, że nic nie może go skłonić do powrot 
do żony. 


M ug e mA my e 
ZAKOPANE 
Pensjonat „ZAWORY 
ul. Do Białego. 
Zarząd Borenbaummowe$ dawniej „RADJON*. 
Dom murowany, komfortowy, zimna, gorąca 


woda w każdym pokoju, centralne ogrzewa- 
nie. 


Kuchnia warszawska wykwintna. Ceny 
przystępne. 616 


Wielki program produkcji europejskiej 


aastępnych! 


„„Opetana” 


Dramat życiowy z udziałem: 


Marceli Albani, 
Hansa Mierenierfa 
Biterie | 

i Claire Rommen 


Pierwszy superfilm 
japoński p. t. 


Dramat erotyczny odtwarzający zakulisowe życie białych niewolnic w dzielnicy japońskiej „Joshivara* 
Straszne przeżycia białych niewolnice japońskich i handel żywym towarem w dzielnicy „Joshivara* 


W roli niewolnicy: Kunga „jO W roli wychowanki: Mits ETAP | 


Joshivara — znaczy po japońsku: Bzielnica zakazanej rozkoszy. 
Sensacja ekranów europejskich!!! 


Sensacja ekranów 


europejskich!!! 


Początek seansów o 4-ej pp. w soboty i niedziele o 12-8j pp. Na Iszy seans wszystkie miejsca po 50 gr. 


znanej marki „U Ł AN 


poleca ze składu 


„ELIBOR*, 


W 


> Unimiolie: 


od najskrornniejszych do luksusowych 
znajdziesz tylko =>==== 


W MAGAZYNIE MEBLI 


ZJEDNOCZONYCH 


STOLARZY i TAPIEERÓW 
w ŁODZI, 5p, 2 ogr. odp. 


NARUTOWICZA 45. — TEk, 60-02. 


STALE NA SKŁADZIE: 


kompletne urządzenia mieszkań, 
jak również pojedyńcze, meble 


jako to: urządzenia pokoi sy- 


pialnych, stoiowych, gabinetów, 
salonów, kuchni, meble klubowe, 
biurowe : t. p. 


Przyjmuje się również wszelkie 
zamówienia w zakresie wewnętrznej 
aręhitektury. 


Długoletnia gwarancja. 
ZARZĄD. 


MEBEONEUKUZZEREKNKZANKOMNZNEZZNNANED 


Dobry zegarek 


kupisz tylko 


w firmie 


Jan Chmiel 


Piotrkowska 100 


Za gotówkę i na raty 


Wykonuje się wszelkie reperacje 
zegarmistrzowskie i jubilerskie, 
Szybko i solidnie na każde żądanie. 

537 gm 
SEBWHUELZU EAKECEKAWAENKNNUKANNWEE w 


ZETNRMAWZZCZNUGETNNUJNYN 
NUWUMESEĆ ZEZWOWANNEKOWE 


i A Kilińskiego Nr. 1253, 


- E DIEPER WY 


3-go grudnia r. b. włącznie 


będzie cała Łódź 


JE SDGO + ZE 


sera Fryderyka Zelnika. 


y EJ". 

bę Ę EJ SOTINA 
4 
1 


aw 


HOLM i FRED LERCHS. 


orkiestry, 


13 


w dni świateczne o godz. 3, 5 7 1.9. 


ostrzenia jej T 
. baes LĘRĘEJ Ji żę 
12 asm ONE taa — 


a: Towärzystwo Rzemieślnicze „Resursa“ 


Najwyższy czas zakupu! 


CELE 


Sp. Akc. Handlowo-Przemysł. 
Ł. J. Borkowski, Łódź, Kilińskiego 70, tel. 84. 


kay AyDÓr Meili RB 


=~ Kino RESURSA — 


Od wtorku, dnia 27-go do poniedziałku, dnia 


Wielki szlagier komedjowy, o którym mówić i śpiewać 


i tańczy Mariella 


Porywające arcydzieło komedjowe słynego reży- 


W rolach głównych żywiołowa i roztańczona rodaczka 
nasza LYA MARA oraz dwaj „pożeracze serc“ 


Oryginalna ilustracja muzyczna w wykonaniu wielkiej 


Początek seansow w dm powszednie o g. 3,30, 7,15 | 9: 


613 


Do akt 
1928 r 


Ogłoszenie. 


Komornik przy Są- 
dzię Okręgowym w 
Łodzi, Leon Wą- 
sowki, zamieszkały 
w Łodzi, przy ulicy 
Wólczańskiej 10, na 
zasadzie art. 103U 
U. P. C, ogłasza ze 
w dniu 13 grudnia 
1928 r. od godz. 10 
rano w Łodzi, przy 
ul, Skwerowej 15 
odbędzie się sprze- 
daz z przetargu pu- 
blicznego rucnomo- 
ści należących do 
Jakóba Pinczew= 
skiego i składają- 
cych się z mebli 
i 2 maszyn do szy- 
cia oszacownnych 
na sumę zł. 510. 

Łódź, d. 27 listo- 
peda 1928 r. 


KOMORNIK 
L. Wąsowski. 


Do akt Ne 2136 
2137, 2133 1928r. 


dgłoszanie. 


Komornik przy Są 
dzie Okr. w Łodzi, 
Leon  Wąsowski, 
zamieszkały wŁodzi, 
przy ulicy wólczań- 
skiej pod Ne 10, na 
zasadzie art. 1030 
(U. P. C. ogłasza, że 
w dniu 11 grudnia 
1929 r., ad godz. 10 ej 
rano w Łodzi, przy 
ul. rełudniowe| 15 
odbędzie się sprze- 
daż z przatargu pu- 
blicznego rucho- 
mości należących do 
Józefa Bilema Zy- 
tnickiego i składa- 
jących się z mebli 
oszacowanych na 
sumę złotych 675U. 


Łódź, dn. 27 li- 
stopada 1948 r, 
KOMORNIK 

L. Wąsowski 


Zęby sztuczne naj- 
nowszych systemów. 
Leczenie | usuwanie 
bez bólu. Ceny mi- 
nimalne. Wpłaty 
częściowe. 
GabinetLekarsko 

Dentystyczny 


Tondowska 


Łódź, ul Gtówna 51 

tel, 74-93 
przyjmuje oa 9 rano 
do 8 w. Dez przerwy 


HARY 


w Łodzi, 


Ne 1270 


RL „HASŁO” „HASŁO“ z dnia 29-go listopada 1928r. __________ listopada 1928 r. 


| or. med. LUBICZ 


Cegielniana 43. Tel 41-32 


Specjalista chorób skórnych, wene- 
rycznych i moczopłciowych. 
Naświetlanie lampą kwarcową. 
Przyjmuje od godz. 8 do 10 rano 

lod godz. 5—8 wiecz 216 
Dla pań od 3-5 oddzielna poctekalnła 


LECZNICA 


lekarzy specjalistów : gabinet denty- 
styczny przy porya Rynku PIOTR- 
KOWSKA 294, tel 22-89 przy przystanku 
(tramw. pabjanickich) przyjmuje chorych 
w chorobach wszystkich specjalności od 
g. 10 rano do ?-ej po poł. Szczepienie 
ospy, analizy (moczu, kału, krwi, na sy- 
flis, wydzielin na tryper, piwocin, etc.) 
operacje i opatrunki, 
Porada 3 złote. Wizyty ns mieście. Za- 
biegi i operacje od umowy Kąpiele 
świetlne. Elektryzacja. Naświetlanie lam- 
pą kwarcowa, Roentgen. Zęby sztuczne, 
korony złote. platynowe i mosty. W nie- 
pziele i święta do godz. 2 po poł 


276 


Dr. Klinger 


Powrócił 
Choroby weneryczne, skórne i włosów 
leczenie :amaą Kwarcową 
Andrzeja ME 2, tel. 32-28 
Godziny przyjęć: od 1.30 — 2,30 dla Pań 
od 6—6 dla panów. W niedziele i święta 
od 10—32. 214 


_WszE LKI BÓL GŁOWY 


ZNAKOMICIE m SOWA 


Wyrobu laboratorium przy aptece 
ST. HAMBURGA i Ś-ki, w Łodzi. 
ul. Główna 50. 
Wystrzegać się naśladownictw. 

414 


Dr. Retter 


ya skórne i weneryczne 


. Nawrot 2. 215 


Do 10 rano | 4—8 w. Dla pań speej. godz, 
3—5 po poł, w niedziele od 1—2 pp. 


Dla niezamożnych ceny lecznic. 


Lekarz dentysta 


Jakób Karmazyn 
u: Południowa Mo 2. 


Specjalność biale sztuczne zęby bez pod- 
niebienia. Przy wprawianiu sztucznych zę- 
bów usuwanie chorych korzeni bezpłatnie 


Ubezpieczonym w Kasie Chorych udzie- 
la się znacznego raoatu. 282 


"m 


| Or. GONCHIN I 


i Specjalista chorób oczu 
powrócił do kraju 
przyjmuje poniedziaiki, wtorki. 
środy i czwartki od 10—1 | od 
4—7 po poł. 
ul. Moniuszki 1 


217 Telefon 9-97. 


LEN S PZ: KH GAYE 


Dr. med. 


Józei Lubicz 


ortopeda 


(specjalista chorób kości, stawów, zniek- 
ształcenia kręgosłupa i kończyń) 
Własna p. «.cownia wszelkich aparatów 
ortopedycznych. 


Gdańska 28, tel. 41-46 - 


przyjmuje od 5—7 pp. 540 


ROYA FA RAJA 


Dr. Wołkowyski 


Cegielniana 25. Tel. 26-87 


SPECJALISTA 

chorób skórnych i wenerycznych. 
Elektroterapja. Leczenie liamoą iwar- 
cową. Badanie krwi i wydzielin. 
Przyjmuje od godz. 8—10, 12—2 i 4—8 
967 w niedzielę ! święte 9—1 

Dla pań od 4—5 oddzielna poczeka|. 


Drukarnia Państwowa w Łodzi, 


Do akt Ne 2066 | mmummumm 


1928 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik przy Są 
dzie Okręgowym w 
Łodzi. Leon Wąsow- 
ski, zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. Wól- 
czańskiej 10, na za- 
sadzie art. 1030 U.P, 
Cyw., ogłasza, że w 
dniu 13-:ym grudnia 
1928 roku, od go- 
dziny 10-ej rano w 
Łodzi, przy ulicy 
Cegielnianej Ne 51, 
odbędzie się sprze- 
daż z przetargu pu- 
piene o ruchomo- 
ści, nalezących- do 
tay, „Froite* | 
składających się ze 
skarpetek | firanek 
oszacowanych na 
sumę zł. 2500. 

Łódź, dn. 27 listo- 
pada 1928 r. 


KOMORNIK 
L. Wąsowski. 


Do akt Ne 1250 


1928 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik przy Są- 
dzie Okręgowym w 
Łodzi, Leon Wąsow- 
ski, zamieszk. w Ło- 
dzi, przy nlicy Wól- 
czańskiej 10, na za- 
sadzie art. 1030 u.P. 
C, ogłasza, że w dniu 
13 grudnia 1928 r. 
od. godz. 10 rano w 
Łodzi, przy ul. Ce- 
gielnianej 57, odbe- 
dzie się sprzedaż z 
przetargu publiczne- 
goruchomości,nale- 
żących do Michała 
Juspe i  składają- 
cycn się z mebli 
oszacowanych na 
sumę Zł. 600, 

Łódź, dn. 27-go 
listopada 1923 r. 


KOMORNIK 
Leon Wąsowski. 


Do akt Ne 1430 
1928 r. 


Ogłoszenie, 


'Komornik przy Są- 
dzie Okręgowym w 
Łodzi, Bronisław 
Pingielski, zamiesz- 
kały w Łodzi, przy 
ul, Południowej 20, 
na zasadzie art. 1030 
Ust. Post. Cyw. o- 
głasza, że w dniu 
6 grudnia 1928 r. 
od godz. lO-ej rano 
w Łodzi, przy ul cy 
Piotrkowskiej 1%, 
odbędzie się sprze- 
daz przez licytację 
ruchomości narzecz 
Kasy Chorych, na- 
lezących do Jaxóba 
Rozentała i składa- 
jących się z sześciu 
maszyn do wyrobu 
towaru trykotowego 
ocenionegu na su- 
me 12000, zł. 

Łódź, dn. 26 listo- 
pada 1923 r. 


KOMORNIK 
o. ringielski. 


Do akt Ne 1608 
1928 r. 


Ko narnik przy Są: 
dzie Okręgowym w 
Łodzi,JanRzymaw- 
ski, zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. Sien- 
kiewicza 67, na za- 
sadzie art. 1030 U. P. 
Ç. ogłasza, że w dniu 
7 grudnia 1928 roku 
od godz. 1U-ej ra- 
no w Łodzi, przy ul. 
u-go Sierpnia Ne 1J 
odbędzie się sprze- 
dsz z przetargu pu- 
biicznego ruchomo" 
ści, należących do 
Józefa Wolfa | skła- 
dających się z pia- 
alna oszacowanych 
na sumę zł. 810. 


Łódź, d. 26 listo- 
pada 1928 r. 


KOMORNIK 
J. Rzymowski. 
TEG KOS SEREK 
Dr. med, 206 


À. MUMATA 


Choroby skórne 
i weneryczne 
Leczenie promien. 
Roentgena 
ul. Mońiuszki 5 
Teięfon 7u 50. 
Przyjmuje od I1—2 
iod 7—8, 
Panie od 3—4, 


riotrkowska Nr. 85 


Nr. 330 


Na spłaty miesięczne i tygodniowe! 


Poleca na sezon zimowy 


Magazyn Eleganckie] Ronfekcji Damskiej 


Łódź, 


Z. Gliksman, Główna Ne 1 


PALTA z pierwszorzędnych materjałów według najnow- 
szych zagranicznych fasonów. 129 


391 


ABRYKA LUSTER 
i WYTWÓRNIA MEBLI 


J. KUKLIŃSKI 


ŁÓDŹ, ui. Zachodnia 22, tel. 78-11 


poleca po cenach najniższych 
trema, tualety: 
nalnych 
Meble pojedyńcze oraz caikowite urrą- 
dzenia 
tapicerski. 


lustra, 
jasne, ciemne w oryqgi- 
ramach oraz lustra wiszące. 


najnowszych stylów.  Zakiad 
Odnawianie ı poprawianie 
luster z przyniesieniem do domu. 


Sprzedaż NA RATY i ZA GOTÓWKĘ. 


Dnia 6-go b. 


50 zł, Kilińskiego 103, Grobelny. 


m. o godz. 7-ej wiecz. idąc ulica 
Słowackiego w stronę Rzgowskiej zgubiono 


papierośnicę srebrną 


ze słoniem. 
Łaskawy znalazca zechce zwrócić za nagrodą 


520 


Dr. med. 


Różane 


Dzielna M 9 
Tel. Ne 28-93 


Powrócił 


Choroby skórne 
weneryczne i mo- 
czopłciowę. 
Przyjmuje od 8—10 
iod 5—8. Leczenie 
lampą kwarcową 
Oddzielna poczekal- 
nia dla pań. 

Dla pań od 3—5 pp, 


Mia 


na ul Andrzeja 5 
Tel. »9-4U, 


Choroby skórne 
weneryczne 
i moczopłciowe 
Naświetlanie 
lampą kwarco- 
wą. 461 
Przyjmuje od 5—lu 
rano I od 5—9 wiecz. 
Dla pań oddzielne 
poczekalnia. 


Dr. med, 


J. Silierstrom 


Zielona 11 


powrócił 


Choroby skórne 
i weneryczne 
Usuwanie szpecą- 
cych włosów 
elektrolizą. 


Łeczenie lampą 
kwarcową. 
Przyjmuje od 4—8, 
Niedziele 9—1, 
panie od 4 —> popoł. 
Dla niezamożnych 
ceny lecznic. 


Ogloszedia drobne 
tupao sprzedaż 


Biżuterię 


kupuję. pełną war- 
tość płacę. Solidne 
traktowanie. „Pre- 
cyaja* Piotrkowska 
Ne 123. 265 


Lusira 
obrazy 


trema poieca w du 
iym wyborze J Mor 
gas | Syn Targowa 
Ne 12 (obok Elektro: 
wni) Oaz oprawa 
portretów. Ceny 
niskie raty od 
ź ziote tygodniowo 
Rox zalozenia |59V, 

¿70 


Redaktor 


Zakład wyrobów 
Skórzano-Galanteryjnych 


J, Jabłoński 1 $. Moszczyński 


Łódź, ul. Główna 11 przy Piotrkowskiej 
POLECAMY: 


Walizy wszelkiego rodzaju oraz Sakiewki 
| Torebki damskie, Portfele, Papierośnice 
Teki, Teczki, Tornistry, Paski bagażowe 
oraz wszelkie przedmioty w zakres wy- 
twórczości wchodzące i reperacje. 
Wyrób własny. — Ceny umiarkowane 


Poradnia 
wenerologiczna 
Lekarzy Specjalistów 


ul. Zawadzka Nr. 1. 


Czynna od 8 rano do 9 wiecz. 

w niedziele i święta 9 — 2 pp. 

od 11—12 i 2—3 pp. przyjmuje 
kobieta lekarz, 


leczenie chorób  wenerycz- 
nych, moczopłciowyca i 
skórnych, 


Badanie krwi i wydzielin na sy- 
filis i tryper, 
Niemoc piciowa: Konsultacje z 
neurologiem | urologiem. 


Gabinei Światło - Leczniczy 


Kosmetyka lekarska. 
Oddzielna poczekalnia dla kobiet. 


Sztuczne kwiaty 


b, pracownica tirmy W. Woelfle 


po cenach konkurencyjnych 
ul. 6-go sierpnia 22, m. 26. 


Do sprzedania) Starsza 


sklep spożywczy. inteligenina pani 
Wiadomośś na miej- |posżukuje skrom- 


scu. Abramowskie- | 1990 pokolku wśród 
go 20. 71) | mizściu. Oferty 


pod „inteligentna 
a | 


Pani* do „Hasła”. 
Różne | 
LĄ KUPIĘ 


każdą ilosć starych ` 
gazet, Tromobkow- 
ski, Ulica Składowa 
Ne 23. 


Pokoje 


do wynajęcia od go- 
spodarza, słonecene 
widne NMowo-pol:ka 
15 przy Brzezińskiej 
dojazd jedynką. 

708 


Fortepian 


oddam do użytku 
za pożyczenie 500 
zł. na jeden rok wia- 
domosć w «sięjarni 
debetnera i Wolffa, 
ui. Piorkowske 105, 


| Woina posady | 
potrzebny 


podręczny stolarz 

do krzeseł, Lwo- 

wska 14 Bałuty), 
598 


Porzedny 
uczeń do śŚlusarni, 
Karola Nr. 7. 704 


odpowiedzialny: Michał Walter. 


